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Prowokacie Schumana -BI ma 
• Po masowych aresztowaniach obywateli radziec- Operetka brytyjska w B·ur11i1 

kich i jugosłowiańskich-rozpoczęły S 'l Eł we Francji 

masowe aresztowania Polaków 
nie ujiltwniła aresztowarnym przyczyn ich za· 1 szykany władz francuskich dotknęły ro. in To
trzymania. warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej, które 

Nas.tępnie zostali aresztowam; czł011ek Zw.. powstało P?dczas okupa~ji ~itlerowsk}ej ja~o 
Inwal1dow Polskich we Francji - Sadowskl, wyraz wspołpracy Polakow i Francuzow zie· 
oraz harcmi·strz ZHP - Ciapa. dnoczonych w walce przeciwko Niemcom. 

Agenci policji lrancuskiej przeprowadzili Członkami honorowymi .Towarzystwa s~ m: in. 
również rewiz)ę w lokalu Towarzystwa Przy· rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 

Protest 
Rządu 

Polskiegoe 
WARSZAW A (PAP) - Minis
ter Spraw Zagranicznych Zyg
munt Modzelewski .Eirzyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warszavvl~ p. Jean 
Baelen, na ręct które5u złożył 
protest p1·zcciwku s~ykanom 

wladz francuskid1 :stosowanym 
wobec organizacji i obywateli 
polskich we Frandi 

I jaźni Polsko-Fra11cusk iej. Maurin, prof. College de France Vazon i czło 
Postępowanie władz fra1H:us i~i ch, klór e prze nek ruchu chrześcijańsko -demokratycznego -

prowadziły aresztow\ima wsród znanych ze Sangnier. Przewodniczącym Zarządu jest obe
swej chlubne] działalności społecznej wetera cnie profesm Joiiot Curle, a w skład Zarządu 

PA RYZ PA l1. - W --1 ą qu osldllllch tygodni 
zanolowanu <t. · l t , " .3Wl acłc1Zących 
o szyk<1nac11 lill< t; r.1 ' "' ll'nht:t1sk1t sto&U]a 
wobec Pola k•:.w i '" !'"111«„cJi petl•k"ch we Fran 
cji. 

VI/ lis to1.1d d Zh u b. rnk u a1esttowany został 
w Metzu znany działacz Rady Narodowej Po
laków wę anCJI i b. uczestnik rucl~u oporu 
- Janczak Należy zaznac1yć. że poll<;ja tran 
cuska znęcała ~ad Janczakiem, bljąc go po 
pi~tach. Następnie został Janczak przewiezio
ny do Rastatt we francuskiej strefie okupacyj 
nej, qdziA umieszczono go w obozie. Dopiero 
po długotrwały ch poszukiwaniach i interwen
cji pol ~k ich władt konsularnych został Jan· 
czak zwolniony , Przy wypuszczeniu go na 
wolność nie zwrócono urn dokum"lntów. 

W środę 1 t lutego polltja francuska dokona 
ła dalszych aresztowań wśród polskich działa· 
czy spnłeczny•ch i byłych uczestników ruchu 
oporn Uwięzieni zostali - prezes polskiej or
:·Jan:zaqi młodzieżowej „Grunwald" Wasilew
ski, prezes Związku Polaków oylych uczestnL 
i<.: ó~, mchu oporu we Francji Blacha, współpra 
~o ;,, ;1ik a.ziennika „Gazeta Pnlska" Stanowski 
i zna.ny działpcz społeczny Badura. Policja 
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N „p· eta sytuacia w Palestyn;e 
.TERQZOLIMA PAP. - Po 7 wielkich wy· 

bu<-hach, !~tóre nastąpiły w ciągu ubi'"gtej no
cy w Jerornlim;e, roz.poczęła sie nai·•wy<"zaj 
qw~ltowna strzelanina w m1esr.1e. Wedrng 
µi-1wc;1.ych rlon ! esień, wyrSadzono w p1;wie
tr7e 7 clomów w południowym re jonie m;asla. 

O rz ehvwa jący w hote1u „Jasm!ne" d,:,enni
karze za r:r11rnicrni. głównie bryty iscy 1 dme :y
lzańs<:'y, zo.;.ta li telefoniczniA ostr.zeże:'li w an. 
1~ lnt„ qo ahy opuścili hotel przed god~ : ną 2i. 

nów ruchu oporu we Francji, wywołało w ko wchodzą ~ybitni przedstawiciele francuskiego 
łach emigracji pol skie] we Francji oburzenie I świata politycmego, społecznego i kultural
i zdziwienie. W kołach tych podkreśla się, że nego. 

l_O_b_u_r_ze_n_i_e_o ___ p_i_n_ii_f_r_ a_n_c_· u_sk_i_e_j_ 
PARYŻ PAP. - Dzienni,;: ., l'Ordre" zwraca, budzą one niepokój_ 

uwagę na szy kany. jakie władze francuskie Czy świadczą one o tym, że propaganda kse 
stosuią ostdt1110 wobec cuozoziemców. nofobli dotarła do aparatu admin•stracyjnego. 

,.Od pewn ego czarn - pisze .,l'Ordre" sy - Francja cieszyła się opinią kraju gościnnego. 
gnalizuj ą nam fakty. które - gdy by się nadal Czy miałaby stracić swe dobre imię? Byłoby 
powtarzały - mogfyby wzbudzić głębokie to niepowetowaną szkodą dla narodu francu· 
zeni~kPjeni • etrmln~ o sto.wnek fran~ skiego", 
cuskich władz państwowych do cudzoziem- „Franc Tireur", omawiając szykany władz 
ców. Wydaje się, że mnożą, stę aresztowania francuskich wobec cudzoziemców pisze m. in.: 
i wysiedlenia po największej częśCi bez nale- „Francj,a, kraj azylu, ale dla kogo? Wiado-• 
żytego poszan{}wania obowiąwjących prze.pi- mo w jakich okolicznościach zostali areszto
sów prawa". · wani a następnie wysiedleni obywatele ra- Przed dwoma tygodniami w Rangoonie ode
Dziennik przypomina, wysiedlenia obywai\eli dz.i.eccy. Po nich pr~zła kolej na Jugosło· grano jedną z najnowszych „operetek bryttyij· 
ra'llzieckich, rozwiąnnie stowau.ys.zenia „Wol wian, których stowarzyszenie zostało rozwią· skiich" - na Dałehl1m Wschodzie. Wielkomąd 
ne Włochy", aresztowania Vietnamczyków po zane. Przed kilku dniami zabrano się do Wło- ca bry·tY'jsk1 w Burmie - sfa· Huhe:r>t Ril!Dce od
czym donosi: „jeszcze jeden wypadek: Polacy chów_. Czy to wszystko? Następna ko)e:i'ka ob- da:ł „wł~dzę" w ręce ma:rfornet~o<Weg<? premie• 
zostali al"es:z.towani w Metz. Nie wiadomo oo jęła Polaków i Węgrów. RównoczeŚJUe otwie- ra Thakiin Nu (na il. _ do lewe1 stroDle). 
im się zanuca. Nie wolno im komunikować !l'a się ~er~ko gNl!llicę dla r-oz:maitych z.bie- Teg{} samego dnia do Rangoonu wkroczyło 
się z rodzinami, ani wybral: obrońców. Nie za gów faszystowskich, I ~ll:ka nowych pułków szkockich. „Highla.ru:le
wiadomiono nawet władz polskich we Francji, Czy jest to !ksenofobia? Nie. Jest to raczej row" - dla „podtrzymania", władzy nowego 
Wypadki takie nie są odosobnione i dlatego frankofobia. rządu burmańskiego, 
: I 1,1"1.il: I 'I I I I I I• I· I I I' I 111 I 'I I I I I l '1 lloll!I' I •I lllll'l l'lllllll ,li:ll lrli'l!lll:ll li lill l'lli'lill ll llllllll lll lll;ll ll'.l l,m 1:1111.lllil l' li'l 'll lll Ili li'I' M· 1'11 1lil !lll' l'lll l ll l,l lll l lll ll l llllll ll l ll l 'l lll l ll l ll l ll~ l l'il llUl ll l ' 1·11111!1 I 1:11.1;;1 rl .I ' u 'IT I 'I I 11 11 11111:.1.11 M iil :Mlil lll lll ll lill 

Utworzenie komisii gospodarczei 
w radzieckiej strefie okupacji Niemiec 

BERLIN PAP. - Prasa berhńska ogłosiła 
komunik•at rzaw.fe.r.ający rozporządzenie 'mill'
szalka Sokolow!l!kiego 0 reorganizacji życia 
gospodarczego w strefie wschodniej Niemiec, 

Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
celu pobudzenie niemieckich organizacji de
mokł-atycznych do czyruiego współudziału w 
dbudowie i rozwoju gospodarki pokojowej, 

Do tego celu, konieczne Jest utworzenie i do 
kladne określenie kompetencji niemieckiej ko 
misji gospodarczej. 

Komisja gospodarcza będzie się składała 
z puewodn.!icZącego, dwóch jego zastępców, 
członków komisji, p1·zectstawiciela niemieckich 
związków zillWodowych, dwóch przedstawicie· 
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li s:un~pomocy C~opskiej, przedstawide~ I Rozpo~ządzenie podpisali: marszałek Soko• 
pr0W1ncj1 strrefy Tadrz;ieckiej, oraz pm:ewodni- ©wSrJdii 1 ezef sztabu radzb~ckiej administra 
c:z.ących niemieckich zarządów centralnych cji wojskowej w Niemczech generał Lukia-
wszystkich gałęzi życia gospodarCtLego, cen.ko. ' 

Komisia gospodarcza będzie kontrolowała •••••••••••••••••••••••••••-• 
rozwój produkcji przemysłowej w radzieckiej Ofensywa Markosa trwa strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia-
łalność niemieckich organów centralnych dla 
poszczególnych gałęzi produkcji. 

Komisja glbspodar.om będzie odpowiedzialna 
za terminowe wypełnienie wszystk~h xoh<>wią 
za:ń, wyinikających z dosta.iw reparacY'jnych. 
Komisja wyłoni biuro wykonawcze, które bę
dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany 
mi przez przewodniczącego komisji i jego za· 
stępców. 

Ro'Zlporządzenie o reorganizacji życia gMpo
darczego w strefie radzieckiej stwierdza, że 
duałalnośi'i komisji będzie kontrolowana 
przez radziecką administn.oję wojskową w 
Ni~mm.ech. 

Diabeł w ornacie 

RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
do111oisi, że oifensywa armii demolkrartycznej 
trwa w oaiłym kraju. 

W Rumelii. w środko;wej Macedo111ii, woj· 
sika gen. Mar;kos a ~mU6iły oddziały rządowe 
do wycoifa·nia się z rejonów Ka•tavo,tra, S:cte· 
ra, P0al\llli i Janina. Niep rzyjad el pozos-l<iwił 
wielu 7ialbitych i iI<llllnych. 

Wśród marterialu wo jennego , który dostał 
się w ręce armii demokraty c7lllej , :wajdu ją się 
dwie stacje na<laiwcze. W Segipte i Tefrs alii 
a1l;aikowa1I10 n adaJ. pozycje lllieprzyjaci"1~l;:e. 

Marshall .zachwal a swój plan 
opornym członkom Kongresu USA 

NOWY JORK PAP. - Sekretarz stanu Mar us ił ował przekon ać swych słuchaczy, że ad· 
shall wygłosił przemówienie, w którym doma· ministrac ja Trumana jes t najlepszym apara· 
gał się w sposób dramatycmy i patetyczny tern rządowym, jaki znaj,ą dzieje Stanów Zje
S1Zybkiej aprobaty swego planu. Mówca pod- dnoczonych. Poprzednie rządy amerykańskie 
kreślił, że zwłoka w uchwaleniu planu może wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
t>balić obecną politY'kę Mgraniczną Stanów wojnę światową, a ()becny rząd - oświadczył 
Zjednoczonych. Marahall, znając pokojowe nastroje narodu 

Sekretarz stanu nie ukrywał zanlepokoje- amerykańskiego - prowadzi politykę, która 
nia, wywołanego powolnym tempem obrad stanowić będŁ!e podstaiwę pokoju. 
Kongresu w sprawie planu „Odbudowy Euro· Sekretarz stanu Marshall udzielił równooze 

~-~~---------~~~~~-~~~~~~~~-~~~-------~· p~ Mówca -d~~e Qclo~ł & ~~~~ ś~e~~aj~r~dypcl~~B~~a, daj~~ 
Słuchacz• Ludowe1 Akademii Wojskowej w C harbinit: - podczas wykłalłu z d~iedrziny no· [S tanów Zjednoczonych, apy •. .:.ka~li pop~11de zr.ozumienia, że ll'i'll!Jrd amerykański patronuje 

wo~ balistyk~. dłe. obecnego Nądu ame~;o. M~ ·pl.mJlMł --utwol'IZenła „Unłi Zachodniej'. 
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owy poseł Danii w Belwederze Wcilki w inach 
MOSKWA PAP -Według mformacji i: P ... 

kinu, chińska anńia ludowa T<7ą)Oaęła &tek 
na miasto Anszan, znane centrum pnemysło
we "na południe od Mukdenu. W Mukdenle 
słychać wyraźnie odgłosy kanonady, 

wrt:czył listy uwierzytelniające Pre1ydentowi RP 
WARSZAWA PAP. '- W dniu 12 bm. no- wierzonej mi przez Jego Królew~ą Mość mi· Baltykiem zbliżyło nas obe<!nie jeszcze bar-

wo-milll!lcwramy po1Seł nadzwyczajtny i minitit~r sji osiągnąć cel zal!lierzony. dziej morze. Ponadto wojska ludowe rozpoczęły równl&ł 
działania zaczepne przec.iwko mia.stu Tlentsin 
wielkiemu centrum przemysłowemu prowincji 
Hopej, 

pełnomocny Danii w Warszawie p . Johann Wyrażam nadzieję, że zarówno \\Tais.za Dziękując 'La przekazcme dla lDllie i dla 
W1lhelm Heinrfch Eiokhoff przybył do Bel· Ekscelencja, jak I rząd Rzecz~poolitej u- na.rodu po.łslkiego ipnez Jego KróleWlSlką Mość 
wede-ru w towa.rzystwie dyreMora. protokółu dziel~ mi pełnego poparcia w cMisie pełnie- rząd i naród duńsiki wyr.a:z.y przyjaźni, chcę 
dy~lomatyc'll!lego Adama Gubrynowicui i nia mojej misji"', za:pewnić Pana, Panie Ministx:_ze, w imieniu 
członków po.se.listwa celem 7Jlożeinia listów u- Prezydent Rzeczyp06poJitej, przyjąwszy li· narodu po.Jskiego o również szcze·rych uou-
wierz.yte-lni:tjl\cych Prezydentowi Rze<:z)"pos- sty uwierzytelniające, odpowie<lzia.!: ciach, ja.kie żywimy dla Jego ojczymy. 
pod1tej .. Na dziedzińcu betlewedensikim kom· „Panie Miniti·trze, rad je6tem przyjmujl\c życząc Painu jak najlepezych WY1D.ików w LONDYN PAP. - Jalk podaje x Li"ZibonT 

Konszachty USA z dyktatorami 
pa111i~ piecho.:y o.ddala hoino.ry wojskowe, a od pa.na lis.ty uwierzytelniające, którymi Jego dążeniu do I dalszego zacieśnienia współpracy agelilcja Reutera, przybył tam z ofkjaillllą wi
dowodca kompa.n.i zło:żył ipoSlłowi raipo.rt. Królews<ka Mość Fryderyk II, król Danii, a· w dziedzinie kulturalnej i g0'5iPodarczej, pro- zytą zastępca szefa sztabu loitnlotwa amery-

W uro.c.zystości złożenia listów uwierzytel kredy mje pana w charaikterze po.sła nadxwy. szę wierzyć, te zatrówno ja ooobiście, jak i kańskiego - genera~ Vam.denberg. Pnepro· 
nt~j~cych w sali Po·mpejań!llkiej uczestniczyli cza jnego I ministra pehlomocnego przy mojej Rząd Rzeczypos-politej udzieilimy Mu popar- wadził on długi\ rozmowę 'Z premierem Sadar-
mmisiter 1i<pra1w 'Z'a.granicznych Zygmunt Mo· osobie. Miło ml usły<&zeć 'tapewnienie o ucru· cia przy pełnieniu Jego wysokiej miisji". zarem. 
dzelewsiki, minister pełnomocny Józef Olszew ciach 6erdec'll!lej przyfaźnl, łączącej nasze kra Po przedstawieniu przez po&la radcy po· Przed tttema tygodniami bawił w Po•I'łlu-
ski,_ &zef kancelarii cywilnej, flUf gabinetu je. Do~knęły nad! wspólne cierpienia, 'tadaine selstwa p. Jorgensena, Prezydenit Rzeczypc<S- gali! szef 10>tnictwa USA w Em~ie - gen. 
WO}G''kowego oraz dyre.ktor gabinetu P.rezy- nuo.do.m na11zym ,przez lhitlerowakiego olku-1 po litej zatrzymał P?6Ja na prywatnym .Pos!u-

1 
L.a May. Krążą pogłOo&k~, te obie wizyty wilf!lł 

denta R .. P. panta. chaniu, podcza.s ktorego był o-becny m1rus~~r su~ ze s.prawą uzysk~.ma przez Stany Zjedno-
Wręczając 11.t!<ty, poseł wygłO<Sił prz.emó· Przez rozszerzenie polskiego wybrzeża nad ł;.pra·w zagranicmych Zygmunt Modzelews-ki. czone ba.i lotni<:zych w PoTtugallii. 

~~~,1~~;ar~ś~~!?rr.~$:~ _P_o_m __ o_c __ d_l_a--g-e--n--F-r_a_n __ c_o_=_z_d--ra--d-ą--d-e-m--o--k-r_a_c_1l 
me rn.nle przy QIOO·bte Wa.szei EkiS<:elen~JI w I • 
ohara.k.terze po6la nadzwycujnego I mi·n.i· • • • • 
~tra pełno~ocne~o. Je~ KróleWiih Mość po Dolores lbarruri o otwarciu granicy b1szpańsko-francusk1eJ 
leci! ml w lmlenm swoim włMnym, ja<k i rzą· 
du duńi;kiego być wyrazicielem uczuć naj· 
wyiszego powa'iainla dla WanE>j Ek5celencji 
jailc równie'Ż prukazać od s·ieble na·jszczers7.e 
życzenia pomyślności I da,!siego ro'rWoju dla 
na.todu po-!6lkiego. Jego Królewska Mość, rz.ąd 
o.r.az naród duń&'ki przywi11ruj1t s.reiególn4 wa 
gę do utrz)'®.ania dobrych flit06\mków, lączą
eyc.h o<idawna Da.nię z Polek14. 

Ze ewej strony, świadomy &r.czerej radości 
I jaki\ ojczymia mo}łl pawi.ta. dalsze zacieśnie
n·ie więzów ik.ultiuraln~h I goepoodarczydl p<>
między obu nu,;yirol krajami, dołotę -z serca 
wszel~ich sta·rań, by przy w~ooywaniu po-

••••••• ... •„••--••••••••--••• 
W kilku wierszach 

Agencja Tass donosi z Ankary, że według 
wiadomości tamtejsiej pra~y. szef amerykań
•kiej misji w Turcji oświadczył, lz Ilość 
przedstawiclell tej ml1jl wzrośnie w najblż· 
szym c111sie do 260 osób. •o• 
Rzym~k l korespondent „Prawdy'' donosi, te 

po wpłynięciu do portu trleateńsklego krążo· 
wnika amerykańskiego „Provłdence" przybę-

• łll tam wkrótce i Inne Jednostki noty amery
Kańskiej, mające na pokładde piechotę mor.
ska. Równocześnie Amerykan!& budujll na 
wolnym obszarze Triestu n<'we lotniska. . <t·• 

W Brukseli odbyło się po11ied?enie Central· 
nego Komitetu bełglJskleJ pm.li komun-ktycz 
nej, W przyjętej na pos1edzen1u rewlucji po 
tępiono ostro próby utworzenia „bloku zacho 
dni ego", podkreślając, że wzma~a on nlebez· 
pieczeń~twn wojny ora1 zmusa Belf:!ię do 
sprzecznej z jej żywotnymi Interesami po
lityki 

Rez.olucja zaznacz.a również, że Belgii grozi 
kryzys gospodarczy oraz zwraca uw.agę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. 

••• Francuska .partia komunistyczna opubliko-
wała memorandum, w którym stwierdza, że 
rząd ponosi wyłączną odpowiedzialność za 
ostatm wzrost cen. 

Memorandum łlotępia równocześnie otwar· 
cie granicy francuskn-his7pańskiej oraz uka· 
zanle się w życiu publicznym znanych zwo
lennrków rządu Vichy. 

'ou• 
W lutym odbędzie się 20-ty Kongres p<N'tll 

komuriistvcznej Wlelk'ej Bryhmil. Spodzie
wany jest zjazd okoli'.' tysiąca delegatów ~e 
wszystkich stron kraju - oraz •1eregu dele· 
gacji iagranicznych. 

PARYŻ (PAP). W dzienniku „Humanite" „Decyzja ta - stwierdta Ibarruri - wzrna-
ukazał się artykuł sekretarki hiszpańskiej tnia pozycję reżimu Franco, za.wzięłero wrora 
partii kom•mistycznej, Dolores Itarruri, po- demokracji francuskiej, i to w momencie, 1dy 
święcony otwarciu granicy francusko-hisz- sytuacja Franco jest nadzwyczajnie nadwątlo 
i:ańskiej. na. gd:v prowadzi się wewnątrz kraju l 11;granl-

La Passionaria ostro kryt~·kuje posunięcię cą pertraltta.cje w r lu usunięcia frankistów 
rządu franci•sk1ego · :iważającego otwarcie od władzy". 
graniey fran~usko-hiszpańskiej za drogę do . La Passionaria przypomina stanowisko. za
rozwi117;an:11 trudności wewnętrznych Francji. jęte przu hiszpańską partię komunistyczną 

Panika na gieldach, USA 

wobec reżimu madryckiego i •twierdza, :te 
komuniści hiszpań~cy stale i konsekwentnie 
domagają się zjednoczenia wszystkich sił an
tyfaszystowskich w walce o przygpi~zenie 

upadku ru,dów frankistowskich. 
„My, ko=.iunlścl - pisze La Passionaria -

walczymy o demokrację i pragniemy, aby na· 
ród nasz mógł wypowiedzieć się w sposób 
wolny I zrodny z zasa.daml demokratycznymi. 
Plebiscyt taki nie będzie mógł odbyć się pod 
rządami frankistów, lub monuchlstów, a je
dynie pod rządami koalicyjnymi, reprezentu· 
ja,cymi w~zystkle stronnictwa, s wyjąłklem 
dwóch przyłoezonych wyżej obozów". 
------------~·. '!"• ' •. ......_._ 

NOWY JORK (PAP). Pomimo interwencji I poniedziałek wzrosła na 1400 ty$. we wtorek. 
rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje które dotychczas opierały się zniżce, 

towarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie od jednego do Ti b 
Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- czterech punktów. --: I u na 

!ił się pieniężnym. Miliony akcji l obligacji Prasa amerykańska wykazuje duże zanle- I~ I ~-..I- -1-: 
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie zniżką. Daje się wyraźnie odczu- •·•HM#UM:BOM#ll#H#B WQTIU/WJKIAV 
zakcji na giełdzie nowojorskiej z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. 1 *Y'*·*-'·'" " .. •P :a:c;:ą,•1.w • • · -t.«1™\,« i 

O .P i NSZ Trzeci dzień 
Zbrodn;arze 

proce-u 
z brygady świętokrzyskrei na służbie amerykańskiej w B zonii 

WARSZAW A PAP. - W trzecim dniu roz· w Monachium, ulaniem oskaTioneq0· stamtąd\ Od tego aasu NSZ w kraju zostalo pOdpo· 
prawy przeciw członkom organizaqi OP i Ns'z. te lnformcrcje aerpał. rządkowane Andersowi. Brygada świętokny. 
główny oskarżony Kasinka odpowiadał w dal- Komendant główny ~SZ - łłronlewsk.l, któ- ska zaś przeszła na służbę wartowniczą ame
uyru ciągu na pytania oskadyclełi, Zeznaje ry był jednocześnie członkiem OP we wrze· I rykańską, 
on. że członkowie OP Wawrzkowicz, Ilako- śnlu 1945 r. xb!egł za granicę 1 pr;ebywał ja· Zapytany 0 osobę Kamińsk.lego oskartony 
wicz i Marcinkowski utrzymywali kontakty kiś czas w brygadzie świętokrzyskiej, poczem ośwla~cza, że Kamiński, który również był 
z zagranicy z komendantem głównym NSZ wyjechał do Andersa do Włoch. Prowadził czło~k1em OP, polecił mu użycie całej organ.I. 
Broniewskim, przesyłali z Niemiec wiado· a · OP dl ló · d K m1 lał 
mości dla Broniewskiego, które otrzymywał on pertraktacje x Andersem, staraj~ się uzy z CJI a ce w wywia u. as ·ca wr.i 
i oskarżony, sami zaś z kolei otrzymywali ra- skać od niego pomoc na kontynuowanie dzla- Kamińskiemu 3 albo 4 miesięczne raporty 

ł l oś NSZ . · . • s:tpłegowskle 1 organizacyjne Wawrzkowlcr 
porty od Kasznlcy_ Informacje, które otrzyrny- a n d • Pertraktacie te uw1enczone zo- miał przesyłać co miesiąc p~ 1000 d 1 6 wał Kasznica, dotyczyły „trzeciej wojny", stały powodzeniem i Broniewski uzyskał od dla OP przesłał w ten sposób 1 tys do~aaÓ; 
Wiadomości tego rodzaju przesyłał Kasznicy I Andersa zapewnienie, że NSZ otrzyma powa- ' , · r · 
Jłakowicz, kti>ry pełniąc funkcji: oficera łącl.· żne sumy pieniężne oraz wszechstronną po· ~r?,~urator I?0rus~a rown!eż sp;awę ,,działał . 
nikowego NSZ przy jednostce amerykańskiej moc . no:sci zagranicznei znanego działacza NSZ-
.--------------------·--------·--------..... towsklego Totlebena, Kasznica wyjaśni.a, iż 

Totleben, który prowadził działalność dla OP ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO ~-ciu PARTYJ 

»O TRW Al. y POKOI N 5 
O DEMOKRACJE; LUDOWĄ« r 
w języku rosyjskim I francuskim - Już do nabycla w cenie zł. 10 we wszystkich Od
dzfała~h Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" 1 w Oddziałach „CZYTEL
NIKA ". Skład główny w Warszawie w Wyd11i·ade KoLpe>rlażu RSW „Pra&a" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

wyciag-nwt. m-eszia fa bym clryba. sa1J11 
\\ vrły:nął - ciągTiął <lail~ skrzeczącyiin 
głosem. 

na terenie Niemiec, prowadził również per
traktacje z podziemiem nl.emiedrim. 

Przedstawiając sądowi przebieg zebrania OP 
które miało miejsce w styaniu 1946 r w Za
kopanem, Kasznica wyjaśnia, że ustalił wów
czas z Kamińskim wytyczne · działalności or
ganizacyjnej, która winna iść pn:ede wsz~t
klm po IlnU wywiadu. Odpowiedzialność za 
pracę wywiadowczą. przejął osk. Kasrzmca 

Na tym sąd przerwał roeyrawę do dnia 'na• 
stępnego. 

- Czy ty wiewz, - odwwiooz.i·ał k-0- · 
wa.( i zimforzył Chod:iiq Na&red:ina otl gło 
wy do SiMtp niedobrym SPo:i-rreniem 

Chodża Na-<>redin przykucnął i za.czął • - - Torba! Gdzie mofa torba! - jęk:1ął 
cic•rPl:1wie czekać, obsenvu .iąc pęchen.y- i r.fo uSpe>koi'ł się. zanim nie namacał na 
ki, które pod·nosiły się z d1na i płytięły t~ku torby. Kie<ly zaś otrząsnął z sie·Die 
do brze.gu pod lekkimi podmuchami wia- w-0d-0ro~ty i po•lą chałatu wytarł b-rud z 
tru. Wreszcie c'Oś ciemnego zia:,czeło l}O- twarzy, Cho<lża Nasredin aż oofnąt się, 
wo·\j P-O<lnosić się z głębiny. T<>nący uka- tak ohrzy<Hiwa byfa ta twa1rz z płas~:m 
zał się na powierzchni po raz osfatni - przetrąconym ·no•sem, wywróco<nYtni noz 
gdyby nie Chodża Nasredfo. drzaimi i bielmem na prawym oku. Na 

Gdy mówi1, lieść jego z J)-OIWOdiu Mła
hi~nia . a może też z iit11T1ego PQ'W-O<d·u -
stopr.io 11 ·0 . Się rorzwierał.a i pie·nią-dze z 
c1·:::hym .bru;~d.em poprze:z palce, SII>ływa
ły z powrotem <lo torby. Wreszcie w re 
ce pozOS>tala ie<l'lla moneta - pół tanga, 
którą z westchnieniem wyciągnął i podał 
Cho<izy Nasre<lLnowi. 

czy wiesz ko.go ura•towa'lteś w ostat::tej 
sekwn<lzi.e, Po której niktby go j•u:~ nie 
wYraitowal? I czy wiiesZ'., i1e łez: poipły
ni·e też z powodu tego p.oSitę.p'lm i ·:ille 
d'Z·i s·traci BW"Oi-e <lotny, pzy}a i wiininiee i 
pójdzie na rynek niewoil1niJc&w - a PO<t<~m 
w kaiid:anaoh pó wie·Jlkiej Chiwi6skiej l>ro 
dze? 

Chodiża Nas-rooin sp0j1rzał na niego ze 
zdziwieniem. 

- Nie rozumiem cicl:lie, kowa!u! Czy 
ro god·ne jest 07Jłowieka i mnl'Dtrłimanii:la 
prz.ejść .'Obok tonącego i nie wyciągnąć 

- Nie mkod.ii, nie szkodzi! Weź pi- rr.:.i POO'l<lcnej dtooi?! 
la w bez mięsa! -:- J akto, więc uwaial9Z, 7,e mtaetży ra-

- Oto masz pieni<1,dze. Idź na rynek i 
kup sobie mi•skę piławu! 

- To nie &tarczy na miskę piła'Wu! _._ 
powiedział Chodża Nasredm. 

- Teraz rozuimiede - zwrócił ~ię .:.::.ho tować od zguby wszystkie fadowite ż:ni 
dża Nasredin do obecnych - że ratowa- je, wszystkie hi>ęiny i k.a!idą ga<l."zinę? -
łł'1'•! g() rzoczywiście nat11ko\VY11TI 'łposo- krzy'knąił lmwal, a p0tym nag1e jaikby 

- Na! - krzyknął Cho·dż.a Nasre<lin. don:iar w®zy-stkiego, był takie garb3ty. 
wyciągając r~ę. - Bierz! Bierz! - Gdzie jest m6j zbawiea,? - zapy~ł 
Tonący kurczowo uczep-il się wyciąk; S'krzypiącym głos~m. wodząc p0 Z-!bra

niętej reki. ChOO.ża Nasred'iin aiż skrzyWił nych swoim jed.nym okiem. 
s.i z bó1u. . - To ten! - zaszumieH wszyscy wy 

A potem na brzegu d~uiro nie mog1i o- pycha1ąc n~przód Chodżę Nasredi1'1~. 
tworzyć paków uratowainemu. - Zblił się do mme, chcę cię WY'na-

Kilka rnin·ut leżał on bez mchu, owi- grodzić! - Uratowa:ny wsunął reke do 
nięty wod.01!"os:taimi i o'b'Jepio·nY cuch~ą- torby. · w której jeszc:z.e bulgotała w-oda 
cym błotem, które zakrywał-o rysy jego i wyjął garść drobnych, mo.kry•ch iesz
twarzy. Po-te.m z ust. l1QSa i uszu l;mchn~ ć:tt' !lirebrniaków. - Niema nic szc :( •~:t.ól· 
ła woda. !lego, a111ii osob1iwegv w ty11.11, że.ś mnie 

bem. coś zmia.rkowaq - dod.ał: 
r skierował Się do swego os-ła. - Czy jesteś tutej&iy? 
Ale na drodze zatrzymal go czr0owiclc - Nie, przyjechałem z daleka! 

wysoki. SZJCZu'J)ły, żylasty, o POt'lturym - Ach, to 1J11aCLY, że nie Wiiesz o tym, 
i nieżycz;liiwym wygląooie, o ręlkaclt czair że człowiC!f\ ura.fowany wzez ciebie ~st 
nych od sadzy i węgła, z obcęgami ko- złodzie:iem. krwt01Piicą i że 00 wueci mie 
walskimi z.a pasem. szi'ka1T1iec Buchary lamentuje i P'łacze 

- Czego thc-esz, kowafo? - ~;wrał p.rtz.ez niego? 
Chodiż.a Na.sredin. (D. c. n.): 

J 
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NoH'e stosunki na nowqch podstaHtacll 

alkany już nigdy nie będą beczką prochu 
Rozmowa ~ Mą;;!'s'.!alkiem Tito 

nowy{:'h pro"A"o~::s.<: ji z.e &tro111y imGt?'.·:aE6tów. W a'S.'Ze stosunki z Polską są tak doi>re, że 
My je.Cna·d: 10b '. t"ly vrszyis·bko, co moż'.iwe, aby trudno wyob.ra:ziić SQibie lepsze. O,"Zy-
im przeciwdz:;a.łac w intersie pok:>i11 św:uto- wiście„ będxiem.y daileti rorziw'ijać vr.s1póhnacę 
wego. we wszysllkiclJ. kienmikaoh, a zwłat>Zcza na i;o· 

B ałkany · już nigdy illi·e będą beczką p;o- lu gospo.darczym. Obserwujemy z radością 
ohu - &twie.l'dza Ma,=a•lek z nac .. ;kiem, wasze o.siąginięcia w dziedzinie od~ntdowy, 

moonym stanowczym głosem i mówi daJej: sz·c11ególnie 111a Ziemi.a.cih. Zachodnich i życ;z;y-

w aszym dążeuiem jes,t, a'byśmy na3 ;;ą via- my nairodoiw:i polsildemu co•raz lepszych <1-siąg
. cą dawali jak najwię'lrnrzy wkład w dz;e. nięć. 

Str. S 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Malisiewicz Mieczysław (160 

proc.) i Wajngertner Bernard (160 proc.). 
W PZPW Nr 36 czołowe miejsca uzyskali 

Bednarek Józef (159.5 proc.), Pawlak Jan 
(158.7 proc.), Bomba Henryk (158.3 proc.) 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Maliszewski' 
Józef (15'7.l proc.), ? w PZPW Nr 38 Wojtczak 
Kazimierz (160 pnc.), i:IIilczarek Kazimierz 
(160 r.roc.) i Bromiń,ld Kazimierz (159 proc.). 

Kto p · erwszy ? ło bratbn:; kiego WS•półżycia narodów. L:.ie by M a•rsza,łek zaipybuje naJS z k·oole<i o nas.ze wra
było; gdyby naoro<ly słowiańskie na B~tkanach żenia z Jug-0sławii. Wyir.ażamy nasz po- 10 lutego we współzawodnictwie międzyfa
roz.s:ze"Z.ały stosu1niki tylko między so'Ją. ;)~ży- dziw dla os.iągnięć 1I1airodów jugo.słowiańs.kich, brycznym w przemyśle bawdnianym najlep-
my do t<>go, aby w imi·,,. poo•tępu 1• .·JOk'l.'u -. ~- które 111a nowych, dffillokraityc:myC'h podsita· ( 

0 - " ~ ~ d d · J l „ sze rezultaty dnia osiągnęły PZPB Nr 16 13 cieś·niać cora.: bardziej więzy między ws·zy.:·t· wach budują siłę o ro. ZOllleJ 1JJgos ruw.11. . 
-·' · · · M ał ,_ T'to Proc.). Poza tym rlan ze znaczną nadwyzką kimi państwami nowej demokracji ~ wszvć:- j ngo,,,,awia - mowi a<rsz e,.._ 1 - • ł 'ł . , . u p BN 

, . . . d . ·1 . . .k'' n;e 1·~1t o·do~·obn1'ona·. Rozw61· 'Postępu wDype my. PZIB Nr 1, PZ.B Nr 3, ZP .r 1 .• Kim, mnymi na·ro, a1m1 m1 uiący;nu po ,OJ. ,, = ~ 

łJ a stale zjawia się kawa i znakom! tR, ,u go- widocz;ny jes•t we wszystkich k•raja<:~ demo- I· ZPB Nr 5, P~PB Nr 22, PZ.PB. W Pab:taru· 
11 słowiańska nalewka. Wznosimy toast na rzecz kracji ludo,wej. Osiągnięcia i doświadczenia cach, Ozorkowie, Andrychowie i Częstocho
))l"lyjaźni polsko • jngosfowiańskiej. l\·f.usza- tych kirajów wpływa.ją również na ro~wój &ił wie. 
lek Ti,to szczegółowo interesuje się po~<ę;:iam1 po'Slt~pu w skali światowej. Wszy>Stko to whiś- Najsłabsz~ wyniki notowa~y PZPĘ Nr 14 w 
c<lhi;dowy nas1ZJego kraju. a z;whs7.C?.a ·.v11ir- on:ie nie podoba siię imipe1riailistom, gdyż }est Zgierzu i PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
s~wy, Zi•ern Odzyekanych 1 po,rtów. M'.t py· podstawą U1trwa.leni·a pokoju świaJtoiwego. Sp:ra
.te!l'.;e o perepek•tywaic,h da,Jszego PO'.łłęb:€'1i:na wa pokoju jest :ni•erozłąazirrie 'ZIWiąza1na. :l!e ~pra. 
pr7yjaźni między Polsiką i Jugosławią, M::,.rsza-1 wą deimok1racjd i postępu - podikreS1la ivfa-r-
łek cdpowiada: sz;ałek. 

Na podkreśl~nie zasługuje fakt wykonania 
planu w wysc'L ::1 ~t opniu w przędzalni cien
koprzędnej w PZPE Nr 1 (133.l proc.). 

11111, 1 11111 11r1.11111111111111' l l lhl I I I I l' l 'l' 'lll ll Id 11111.11111111 t111111•111't'l n 11111111111111 l 1l I l " t l •l:ll1 l l h ł l· li'lllll 1 tu1'1111 11u 11.1 1 1111·111 1 1 1• 111111,111111111 1 1 11 1111 • 1 ; 1:111 1 n 1 1 · 11111'11111.11 .i1.11n , 1"f t~ 1; 1 1 1:11orn~1 

li' '"ro•ach l1arib11 i zdrad11 Dnia 2 lutego br. Marszałek Józef Broz.Tito 
pr.zy jął cz-łolnków delegacj1 poisidej na Konie· 
re;,cję Dziennikarzy Nar.odów Słowiańskich. 
W romiowie UCZ€61tniczyli delegaci polscy: re
daJU OO'Zy: Józef Kowalczyk, Rafał Praga i Vi
ry>:>sa Zającz,kowsika. Mars:ziailikowi Tito t-0wa
rzyszył przewoc1nJc.zący KomHetu Ogólnodo. 
wiańsk,iego, gener.aJ Mas.larioz. 

Mordowali Polaków w porozumieniu z gestapo 
R oz-mowa odbyła się w prywatnej s:i.edzib:e 
Ma·rszałka T1ito w Belgradzie. Oto wr.arżenia 

dz:iwn:1k>aJrZy ;polskich i ru!•e,kftóre fragmeirnty 
wi;;yty, która nie miała charnktieiru oficjalne
go wywiadu, lecz swobodnej rozmowy. 

Zeznama Kaszn cy odslania:ą potworne kulisy zbrodni kno~Nań OP oraz NSZ 

M a.rs:z..ałek Ti.t-0 przyjmuje n.as w swoim gabi· 
necie. Serdecznie witając się zapra15za nas 

do sto.fu konfe.reincyj:11.ego. M N<załek jest w doskonałym humo·rze. Wy· 
pytuje nas szc.zegóło·wo o przebieg i wy

niki konferencji w Za1grzehi111, podkreślając wa· 
gę tego pierwszego spo•hlrnnia postępOIWyciJ. 

· ciziein1nikoa,rzy krajów demo,k,racji ludowej. Roz
mowa scho.chi na tematy współpracy sło·via1i· 
skich i nieslowia1lskich państw demoflr.u :!i lu
dowej. 

Zil'fl\ lu runy far·załka o ohccnc stownlii ra 
Ba/hanach, klór!' przez tvle wieków by ly 

przysłowiową beczką prochu. 
_ czyściliśmy sitół 'Z po.zo·stalości da1wnych 

cza;;ów i zaczę1iśmy bndować nowe sto
sunki na nowych poclstawach. Głównym czym.· 
ni·k.iem, umożliwiającym i.isunięci.e wiekowy<:ih 
waśni i konfliktów, które rO/Ldzi.erały narody 
baitk3.ńskie .i były z.ag-ze-1\Tieim międzyna·rodo
wych, usta•wiicznych ll!iepoikojów - są głębo
kie przemiany społeczne. One to właśnie 
uks.ztałtowa,ły no.we o•b1icze sipo1łeczm.>0 • po•li
tya.ne krajów bał:kańskich i stały się funda· 
mentem, na którym oparliśmy nasze oibe<:ne 
stosąmki. Po•legają OOH! lllla systemie umów 
wzajerrmych, kitóre zaii1nicjowala Jugo.sław.ia. 

Umowy te mają na celu zadeś.nienie ws.pół
prccy we wszys~kich dziedzii•n.aah, a 1.1właszcza 
dalsze w.zajemne uzupełniam.ie się gospYfo:cze 
tych krajów. Gospodarka planowa jruko vry· 
raz postępu społec:znego, stwairza jeszcze s:z·er
sze mo:i:hwości pod !}'llll względem na przy
sz1lość. 

M arszalek Titu zaipaila papierosa, zastanawia 
;,j.ę chwi.lę, po czym uśmiecha s.ię i mówi: 

a wi•em, że lud:zi·e pow1iaidają: „co też Mm 
- no1wego ,kJimją ina Ba1kianach?" A :ym
cza·sem na Ba·ł~a.naioh po pr:oetu - buduje się. 
Na Bałkanach ludzie pracują dla swojej iep· 
sz1"j przyszłości, dla pokoju. To właśnie bu
dzi zainiepo'k<rjenie wśród :imperiali'5:tów, n5ilu
jących ,5twarnać coraz to n-0we o.gn:s1rn n.1i;po· 
koju na świecie. W k·rajach dem~·krnc!1. lu
dowej jest to już, na sZiC'Zęście, memozlrwe. 
Jedynym puruktem za'P'ailny'm wśród krajów cic
wiańskich jest jes-ziaz;e na razie Gre.::ja. Mu
simy się liczyć na tym tereiniie z moi.liwośdą 

W drugim dniu rozprawy przeciw członkom 
OP I NSZ Sąd kontynuował przesłuchanie 

g!c\w: ;~o oskarż6'nego, Stanisława Kasznicy. 
Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw

rzkowicz mówił oskarżonemu o swoich kon
taktach z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział rni, że 
na rozmow'- polityc7.ne z gestapo uzyskał ze· 
zwolenie zarządu organizacji. Generalne peł

nomocnic',-,10 w tym kierunku otrzymał Waw
rzkowicz prawdopodobnie w początku 1943 r., 
kiedy zacz~ł się zajmować sprawami wywia
du. Wawrzkowicz mówił o swym kontakcie z 
Fuchsem, szcft>m gestapo dystryktu radom
skiego, któremu pr71:1dstawił dzialalnóść anty
komunistyczną Brygady Svd~tokrzyskicj oraz 
swoje zam•ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
z;;pewnieni" Fuchs<', że Niemcy nie będą ata
kowali Brygady. Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał również przez „To
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow
ców, ares· towanych przez gestapo. Tak np. 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi
wum NSZ na skutek interwencji „Toma". 

Następnie oskarżony, odpowiadając na sze
reg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia
łalność i strukturę organizacyjną t. zw. „tró
jek antykomunistyc·mych" i sądów kapturo
wych. Zadaniem „trójek" było śledzenie i lik
l'Vidowanie działaczy demokratycznych. W 
szczególności „trójki" miały rozkaz mordo
v,.ać każdego członka PPR, pracującego orga
nizacyjnie. Starano się przy tym wykrywać i 
mordować prz~de wszystkim działaczy najpo
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, że w spra
wie planowarego •amachu na Dąb-Kocioła i 
na pewną łaczniczkę ornbiście wy~tąpił z ini
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanych na działa
czach demokratycznych, „trójki" służyły tak
że do likwidowania innych niewygodnych lu
dzi Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa
no" już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red. Strumph-Wojtkiewicza„ Oskar
żony twierdzi jedn::kże, że likwidacji tych za
mierzał dokonać nir z własnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon
dynu. 

Z ramienia komendy głównej NSZ akcje 
likwidacyjne prowadził jednocześnie t. zw. 
AS „Akcji:. specjalna". 

Również w sprawie większej sumy pienię· 
dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen
dantowi okręgu śląsko-dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie podległych mu od· 
działów wojskowych, oskarżony przyznaje, iż 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
pochodzą od Niemców. Osobną część zeznań poświęca oskarżony 

Na jednym z zebrań organizacji omawiano bitwom staczanym przez oddziały leśne NSZ 
propozycję gestapo przekazania NSZ-towi z oddziałami Armii Ludowej. 
radioapar. tu nadawczego - krótkofalówki w Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa
celu rozbudowania propagandy przeciwko nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto· 
PKWN i przeciw Związkowi Radzieckiemu. sowano tortury, a kiedy w czasie bici.a okaza· 
Oskarżony długo r.ie chce odpowiedzieć WY· ło się, że jeniec należy do wybitniejszych 

raźnie na ~ytanie, czy ~estapo było poinfor- działaczy, natychmiast go likwidowano. Od
mowane o przygo ·,owywanych likwidacjach działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
działaczy d~mokratycz.nych. W końcu jednak zwykłych kryminalistów. 
oświadcza, że nie wyklucza takiej możliwości. Przechodząc do bliższego omówienia działal-

Działające sądy l·apturowe wszystkie swoje ności B':'ygady świętokrzyskiej, przewodniczą
decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po cy zapytuje: Jak oskarżony określa postępo-
dokonaniu likwidacji. wanie Brygady świętokrzyskiej? 

Prok.: Ile v„·ydaliście wyroków? Osk.: .Przejście przez rów przeciwczłogowy 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmachtu i 

się one z liczbą około 100-tu zlikwidowanych pobyt na terenie Czechosłowacji na utrzyma-
osób. niu Niemców określam ja.ko hańbę. 

O t t • d • 9• tł · waipierunego. Im Tob.ido się później, tym w-1ęcej 

S a nte 01 1 era inapływało iniepokojących d co1raa: s.mumiej-
szyoh wJ~,domości. Spośiród niah na1go r>1e 'iy· 

~ ły te, kitore naipły'Wały E n8Jd Odry. 

(ciąg da/sz°N) , I«.ĘSKA NAD ODRĄ 
- Nasza delegacja znajdowała się już w I 0.d stro::iy pólno<:'nej. Jed~~ nlkt : n~s nie po. I Na1sze :nac.zelntl dowództwo do111ioslo wlcJ· 

Reims, ale rokowania ieszcze się nie rozpoczę· siadał zaidnych mfoirmac1i w tym ·a,~-,P~ie. ! czorem o całkowitej klęsce nad Odrą . . v.,1 po· 
ły, gdyż nie przybył na czas generał Eisenho ODCIĘCI OD SWIATA łudniCJIWYidll oikolioaoh Szczeciina atakująca na 
wer. Gdy generał wreszcie przyjechał, to z Nci"5tępny dzień przyniósl poważ,. , w rn· .ro2Jkaz Hitlera trz.ecia armia, z;na.jdująca się 
miejsca podczas pierwszego już spotkania za· rowanie. Już z samego ~ana 1J0Stał.i ! <?rwana pod .:l.owód:zitwem generała Stemera, począif.iko· 
pytał generała - pułkownik.a Jodła: „Nie mo· łą<:ZDość telefoniczna. Byliśmy formalnie od· wo odniosła nawet pewien niemaczny sukces. 
gę zrozumieć, dlaczego prowadziliście dalej cięci od świata. Nie zdążyliśmy je<1zcze zor- .Po.sunięto się naan-zód o 2 ki!lomeitry. Ale to 
walkę po przegranej decydującej bitwie pod ! ganizować odpowiedniej ląCZl!lośd raidio-wej, był jedYl!lie mira~ z\vycięstw~. Słabe s:ły tej 
Avranche? Przecież wtedy jasny był już ko·! wobec czego nie mogliśmy otrzym.:tć ża<:lnych ai;mii 111ie wytrzymały ponownego n.ait:irC:a Ro
niec wojny i wasza klęska!" Jod] po krótkiej . wie.do.mości z zewlllątrz. Jednocze.in!e z o:l- SJain j Steiner musiał się oodinąć i to -:ofaąć 
pauzie odpowiedział, co następuje:: ,,Nasze głosów bombairdoiwania Slk.<0nstabwaliśmy, iż s.ię je.sz<:ze daJej w głąb kraju. Siły zgmpo
naczelne dowód'Z''N'O, to znaczy - Hitler i ja,~ artyleryjski 0,b6trz.ał Berlina ima„mie s!ę iwame ipod dowódz;twem Wencka, którymi 
.... y.Jiśmy niemal pewni te,go, że sojusznicy g wz;mógł. su:z·ególnie interesowal się Hi1tler, nie podc;-
pokłócą się między sobą przy podziale Nie- T~ik prz.eszedł dzień. W godz1a 11 c1:i w!ecz•:r· wa,ly o SO<bie żadnego znaku życia. Wiedzie-
mlec". lllych spo•llka~a nas nowa, przykra niespodzian· liśmy jedynie, iż na roz;karz f.uelhrera Wenck 

Gdy Hitler mówił, s.luohaJiśmy jego wywo· ka: podslki radzieclk.ich cię:l!kich a:mat za•-:zę- isto1tnie ro,zpoczął o świcie ofensywę w k!e
dów w milczeniu. Po wygło>Szeniu swojej peł· ły dość gęsto padać na tery>toriu'il'.I fCancel:rr:i runku Poczdamu. Ale nie posiadaliśmy żad· 
nej pa1tosu przemowy, fuehrer zn·:>·..v zwródł Rzeszy. A więc, maleźliśmy się be~pośre<lnio nej inforanncji o przebiegu tej 011>eracji. 
się do generała Krebsa i prosił go o to, aby w strefie realnego niebezpieczeństwd. Ten fakt 
referował w da.lszym ciągu. P.rzeryw~ł jednak pociągnął za sobą nieiprzyjemne skutki. WALKI U WRÓT BERLINA 
ciągle i stawiali genernłQlwi najro'ZmaHs'le py· W podziemiach musiano wyłączyć \/Vszystkie Na.tarde rosyjslkie na za.ohód od Berlina 
tll.IJlia. Większość tych pytań dotyczy~a m:ej- wentyla•tory, ponieważ zamias1 pożąda·nego, przy;bier.afo na sile z godzillly na godzinę. 
8Ca obecnego pobyitu a~mii generala WPnc.ka świeżego powietrza, za-czął się doS1ta.wat do I 
ore.z pr~ebiegu aitaku tr,zeci~j armii na Be-rlin winętraa w.y,raźn.y ząpa~h siainki, d;ymu, kwasu ~. e.11,J; 

• 

Prok.: Czy był rozkaz zaniechania 
ności w stosunku do Niemcć..w? 

Osk.: Tak jest. 

agresyw-

Prokurator zapytuje z kolei o okoliczności 
zamordowania prof. Handelsmana i Krachel
skiej, 
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za
rr.ordowani, lecz oddani 'V ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i W;r'lerszala? 

Osk.: Wawrzkow·:-": powiedział mi - „Myś
my z1ikwidowa1i Mal·owicckiego i Widersza
la" - Byli to członkowie BIP-u 1 zostali za
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
rrJeszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie
waż powiedziano mu, źe to „komunista". 

Do Komitetu Politycznego wchodził zarów
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokurat-Or Dytry zapytuje: Czy Komitet 
Polityczny aprobował wszystkie posunięcia 
Wawrzkowicz.a; współpracę z gestapo, likwi
dowanie działaczy demokratycznych, wywiad, 
otrzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. Kasznica przyznaje również, źe w wal
ce ze Swymi przeciwnikami „Dwójka" NSZ 
posługiwali'. się pomocą gestapo, 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło· 
skiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit
leryzmem ideologia Obozu Narodowego miała 
liczne a.na.Iogie. Jako punkty styczne ideolo
gii osk_a:żony wymienia m. in. antysemityzm, 
zap&trywania ustrojowe, zasadę wodz-owstwa 
i t. p. 

Prok.: Czy okazywaliście 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 

swoje sympatie 

Na pytanie prokuratora oskarżony przed
stawia Sądowi swe, działa! ość w pierwszym 
okresie wyzwoleni? kraju na terenie Pozna
nilł. 

Oma·,_. ,,;jąc system .:;•racy organizacyjnej na 
terenie Poznania, Kasznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m. in. na prowadzenie propaga.ndy 
,,szep~ej". Propaganda „szeptana" w myśl 
instrukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
się na spe..cjalnym serwisie wiadomości roz
kolportowanych pomiędzy „rezydentów", któ
rzy z kolei rozprzestrzeniali je na terenie 
swoich powiatów. 

Prok.: Ja'lti był charakter prow~dzonej !ll'O· 
pagandy? · 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo
wą. 

W dalszym ciągu oskarżony wyjaśnia, te po 
wyje~dzie komendanta głównego NSZ Bro
niewskiego-Boguckiego do Andersa, objął w 
jego zas•tępstwde funk.-cję komendanta główne
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inspektora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeździe za g«anicę kierownika OP So
bocińskiego, w czerwcu 1946 r., oskarżony 
Kasznica stał się kierownikiem całej organiza
cji OP. 

Po kilku dalszych pytaniach prokuratorów 
.Sąd p~zerwał oozprewę do dnia naStE:pnego. 
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Dr • .luliuJz l'ł'illaun1e 
Docent Uniwersytetu Lódzkiego 

Powstanie 1 znaczenie „Manił est u Komunistycznego" 
' zwolenia się klasy uciemiężonej, to znaczy poszczególnych krajach. Pomyślny rozwój tej Węgier; Pclskę !laś, która od r:. 1'792 uczyniła 

KAROL MARKS 

Genezę „Manifestu Komunistycznego" wy
jaśnić da się na tle działalności Karola Mark
sa w ramach tajnego „Związku Komunlstycz
ncgo". Było to pierwsze międzynarodowe sto
warzyszenie robotnicze, które powstało w 
1847 r. w Londyni!'. W organizacji nie brakło 
członków wszystkich narodowości, a więc An
gl!.ków, Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten 
różnolity skład nar<'dowościowy Związku zna" 
komicie podkreślał międzynarojowy charak
ter ruchu ~·obotnicz.ego. Prz~jawami jego ży
wotności były zjazdy mi~dzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć były zwoływane do 
Londynu. Na drug:m Kongresie (koniec listo
pada - początek p,rudnia) postanowiono na 
nowo przepracować program partii, zdając 

Marksowi i EncelPowl ostateczne sformuło
wanie pod5tawowyrh tez pvlitycznych. 

W ten sposób powstał „Ma.n!fest Komunl
shczny", którego ogłoszenie drukiem w Lon
dynie, naprzód w j~zyku niemieckim, zbiegło 
się z począ~kowym momentem Rewolucji Lu
towej 1848 r. we Francji. Niedługo po wyda
niu niemieckim wśród wielu różnojęzycznych 
wyda11 ukazało się w Londynie również I pol
skie tłumaczenie „Manifestu". 

pro 1 e t a r i a t u, 3 pod jarzma ciemiężycieli, współpra~y jest nieodzownym warunkiem więeej dla. sprawy rl'WolucJi llll wszystk.I~ te 
tj . burżuazji, jest trwałe usunięcie ustro- przystąp:enia do wielkiej r.~wolucji świato- 3 narody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
Ju kapitałi< tycznego. Uwarunkowaniem ~ego wej. samej sobie gdy w r. 1863 upadła pod dzie
osiągnięcia będzie solidarne współdziałanie W części czwartej podkreślono solidarność z sięciokrołnie potężniejszą przemocą rosyjską. 
mas robotniczych cdego świata w myśl rzu- polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia Szłac~ta nie potra!iła ani. utrzyma~, ~a.~ .0 d
conego przez Markra hasła bojowego: ,,Prole- sprawy pc.lskie! na tle działalności między- zyskac niepodległosci Polski, dla burzuzZJ1 Jest 
blriusze wszystkich krajów, łączcie się!" narodowej lewicy omówił Fryderyk Engels ona dziś co naJmnłei obojętn~. . 
Część druga ,.M:mifestu" pt. „Proletariusze w przedmowie do polsk.ego wydania „Mani- A jednak dla zgodnego wspoldziałanla euro-

i Komuni&ci" określa komunistów jako awan- festu Komunistycznego" z 1892 r.: pejskich narodów jest ona koniecznością. Mo-
i:ardę ruchu proletap.iackiego, rozprawia się z „Szczera współpraca międzynarodowa lu- ~"' ona być wywa•czona tylko pn:ez młod:J 
zarzutami reakcji i kreśli plan gospodarki dów europejskich możliwa jęst jedynie wów- proletariat polski i w Jego rękach Jest całko
ludowej. Część trzecia zawiera omow1enie czas kiedy każdy z tych narod~w jest u sie- wicie ~pieczna. BO\\TIEM ROBOTNIKOM 
„literatury socjalistycznej i komunistycznej". bie w domu !lUPelnie niezależny. Rewolucja CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE~ 
Jest to subteina analiza reakcyjnego socjaliz- 1848 r., w której bojownicy proletar'accy GŁOSC P~LSKI POTRZEBNA JEST TAK 
mu feudall'ego, konserwatywnego socjalizmu zmuszeni byli pod ~ztandarem prolet~riatu SAMO JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 
'utopijnego. Wreszcie część czwarta omawia wykonać właściwą pracę na rzecz burżuazji, W stuletnią roczr icę ogłoszenia ,Manifestu 
, stosunek komunistó\I. do różnych partyj opo- urzcczywis•niła jednocześnie przez wykonaw- Partii Komunistycznej", tego pomnikowego 

li ;.ycyjnych" oraz współpracę z. ideowo po-1 ców swego t~sta?1entu, Ln~_wika Bona~arl~go do~umentu, który zaJ?OCzątk~":ał świetny po-
krewnymi ugrupowaniami politycznymi w i Bismarcka, mepodległosc Włoch, Niemiec, chód doktl'yny marksistowskieJ poprz.ez okres 

•1 _..._ walk rewolucyjnych XIX i XX wieku do wi-
lll!lllllllllnllllllllllllllllUlllllUl!llllllilllMUIUllllUllllUlllllllllllllllll!llllllllnlnl!lllUlllUl!lllUllUlllH!llllllllll!llUIUllillllllllll!lllllllllHllllllllllllUIUllllllllllllftlllllllllllllOllllllll!lllHnllll oocznych dziś J~z zwycięskich osiągnięć, 

1Jn~ileni1owe WJ~an e „Manife1tn KomuninJrme10" S§:"~ł~~:~:~~~~fi~i5 
go" wszystkich zainteresowmych, ze wzglę
dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło
szenia poniżej zasadniczych wyjątków (za
czerpniętych z. K. Marksa, Dziel wybranych, 
wyd. Książki, r. 1947, tom I). 

W setną rocznicę uka~anła s,ię „Manifestu Specjalna uwaga została zwT6copa na pol-
Komo11istyc:ine90" Spóldz.ielnia Wydawnkza slde wydania ,,Manifestu" oraz nil kontakty, 
„Książ.ka" dala społeczeństwu połsldi!m-u ju- łąC'Zące auloTów tego dzlcla z pierwszymi pol
blleuszowe wydanie tego epokowego dz~ła, skiml wydawcami, Czytelnik polski znajdzie 
popned210łle wstępem pióra Pawła Holmana. m. in. facsimile 1lstu Engel~ cl-O polskiego wy 

Wydanie jubileuszowe, które jest 15-ym dawcy Manifestu, wysła'llego z Lond}n•t d:r>la 
jakie ukazało się w naszym języku na prze- 11 lutego 1872 r, a także folilkopię przedmowy, 
strzeni ~lulecla, daje czytelnikowi polskiemu jaką Engels na,pisał specjalnie do polskiego 
niezwY'kle starannie przygotowane Uumałze- wydania w roku 18lJ2. 

Dziś z perspektywy wieku czytelnikowi łat
wiej ocenić nieprzP-mijające, ogólnoludzkie 
znaczenie haseł społecznej przebudow:y świa
ta, głoszonych przez autorów „Manilestu" -
Karola l\tuksa i Fryderyka Engelsa.. 
lllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttllltlllllff 

nie „Manifestu", a także zawiera bogatą cz~ć ltealll.atOrzy wydanlil Jublleui.zowego po-
dokumentarną, obraz.ującą jego ro1.powszech- stillali slę o :tbUżenie czytelnika cło epoki w Notatnik wydarzeń kulturalnych 
nlenłe slę w świecie Maz informacje o wyda- jakiej ,,Mil'Jlłiest" po.wstał, t'rzyay1lła_ s~ę do i Pań&tw-0wy Instytut Wydawniczy przyg-0-
nlach w poszczególnych krajach, Najlepiej tego, obok obsi~rnego komentarza hlsłoryrz- I tow_uje, W1'.daJ~ie zoio;owe dzieł Wyspi~ńskie
uzmyslawłaj~ światowe r02lpowszechnienie nego, także zamiesrezenie <>dbitek rękopisu go 1 S1enk1ew1a:a, ktoryc'h pierwsze tomy u.ka-
„Manifeslu" fol~rafie 23-::h okładek wydań Manifestu oraz portretów, przedstawiających ' żą się w n.a}bliższym czasie; , 

w języ«ach obcych, m, in. wydań w języku Marksa i Engelsa ~rzed 9lu laty, kiedy to o-I w Mn7.eum Wojs'ka • P<>lsli.:ego w Wairsmwle 
bengalskim, perskim, chińskim i japońskim. pracowali oni właM!ie swoje dzielo. otwarta z06tala wf51lawa z okazj.i &tuleda 

Sam lekst Uanifeslu Komunislycz.neg0 po- Wydanie jubJleusz.owe otrzymało wyjiJtko- „Wiosny Lud.ów". W dzia.le obrazów wajdu-
przedza przedmowa do wydania niemiecUego wo piękną szatę zewnętrzJJlł, -iawien także : ,ią 6.!ę portrely ~ier~a~skiego, Bema, Gari
przez Marksa I Engelsa w 1672 roku oraz\ reprodukcje okładek poprzednich polskich wy- bald,<:go, K~narsbego 1~ . lJlllfch.dobw_ dZ'lale łry-

- • • _ Cii'l zwracaią uwagę tczne po l2111Y czo o--
prze-z samego Engelsa w roku następnym - dan, z wy}ą,tk1em 111erwSl.ego, ktorego nie u-, wych prz.eds\awici-eli myś\i 'P<J6\ępowej: Mic-
już po śmierci Marksa. dało slę odnaleźć. lkiewicza, Ma.rk&a, Lelewela i Liebelta. WśrOd 

Miasteczko sludenlóW 
Ażeby zdać sobie sprawę ze znaczenia tero 

dokumentu dziejoweto, wystarczy przytoczyć Jak żyie i ksz,alc Sift 5 2}S. nrzyszłycb IPŻYllHÓW 

rękopisów znajdują się regulammy wojsle-0we 
Gwardii Na.rodowej. Prasę zdobi zbiór cza-so
pism fra:ncuskich z o.kresu rewo·lu<:j.i. Poza tym 
chorągwie, b.r-0ń i pamiątki O'SObi6te, jak mun
dur gemera-ła Dębińsk,iego, furażerka Bema ·:tp. 

zdanie najpoważniejszego znawcy i konty- Przy MoGklews.kim Instytucie Energetycz· Miasteczko studenckie składa się z 12 blo- W zwią7.k~ z mającym się odbyć w 19.f9_ r. 
nuatora ideologii m1.rkslstow11kirj na pn:ełt1- nym, Mórego Iafioratonia, sale wvkla<lowe ków, w k<tórych mieszkają i uczą się 6 tudenci. I Czwartym, Międzynarodowym Krnn:lcurs-em Pi.a
mic XIX XX wieku. „W tym dzlele - jak i irune zabudowania ciągną się na p~zestrzeni W każdym 1:>Jo.ku oprócz pokoi mie5:llkalnych mstycz.nym, urządzonym z oika'Z)l 100"\llej rocz
pi~ze LENIN - z genialną ja.snościlł i dobit- 42 tysięcy metrów kwadratowych. W ładnie ,,;najdują się sale do na1t1ki 1 sale klubowe. Mia· nicy urodzin Chopina, o<l dnia 19 kwietnia br. 
no&cią nak.·eślono nowy światopogląd, kon- zadrzewionej dzielnicy s'.oi 12 pięknych blo- steczko posiada oczywiście wzorowo prowa- r-0z.pocz.nie się publiczny, ogólnopolski ko;ikurs 
sekwentny materiaUzm, ogarniający również ków mieszlrnlnych. Mies.z.ka tu około S tysię- dzone stołówki, magdllyny, praJnie, warsztaty elimi·nacy}ny piamistów od lat 15-32. 
dziedzinę życia społecznero, dialektyka, jako cy przyszłych_ inżvnieró:v, . Móry~ przypadł~ krawiecl:::ie i inne, oraz nowocz.e:sn-ą poliklinikę. • • 
najbardziej wszwhFtronna. 1 rłęboka nau!.m ł w ~1<łzl~le du~a .sz~nsa zyc1owa,_ J~ą. sta·now1 Bibli-0teka miejscowa liczy t60 tysięcy tomów W Londyni-e sta1Tani-em Stowarzyszenia Lu-

j t . lk" kl j 
1 

- • t moznośc studio\\ ama w tak z.na:kom1c1e posta· książek. Czytelnia piS<m abonuje 70 pism ro- dzi Nnuki odbyło się zebranie, poświącoae 
0 rozwo u, eona wa .1 asowe swia owo- wionym w zakładzie naukowym, iakim jest ten sy .i5kiołl i t 16 cudzoziemskich (przede wszyst- nauce polskiej, w cza.s.;e którego vn.any badacz 
historycznej, t·ewolucyJneJ roll proletariatu - ill'6tytut. · kim fachowych). historii, · korespondent naukowy „Manchester 
h\oórcY nowego, komunistycznego społeczeń- I Instytut posiada własną centralę d<>świa<l· Studenckie koło naukowe oo<l kierunkiem Guardian", Cr-0wbher, wygl<>sil obsu.rną pr~-
stwa". · cza.J.ną. 4.4 laboratwia i 13 gabinetów nauko- najwybHniejf;.zych profeso·rów prowadz.i samo· I lekcję.' poświęc<>n~ w dlłż.ej .części· Uniw'i!rsy· 
Poddawową myśl ,.Manifestu", wyrażoną wych .gdz.ie słuchacze zaznajamiają &ię z naj- dzielne prace badawcz-e. 

1 
tetow1 Wroclaw&kierou. L1<:z01e rebram prze::!-

w pierws:>:ej jego części zatytułowanej „Bour- nowszą techniką fn~ta/acji energetycznych. stawicele brytyjskiego świat.a nauki z -0grom-
geois a. Pro'etariusze", stanowi twierdzenie, że Zna1k-0mici uczeni i akademicy radzieccy W sali kon<"e•rtowej klullu studen<'kiego 

1 

nyrn 1ainteresowił1Iliem wysluchaJi odczytu, n-
wytwórczość gospodarcza uzależnia od siebie (kilkuset doktorów i kan<lyda1ów nauk tech· e>próci k011ce,rtów odbywa3ą ~ię przeds_tawien'.a nuca jąc prelegenta pyta,niami na t-em3't 6tnu 
budowę społecznlł w danej epor.e; z kolei, te nicz.nych) ks?Jtałcą przy&"Złych inżynierów w 20 kola dramatycznego oraz w1eC'lory hterack.1e nr rki w Pol6ce. 

d 
_ .k. t . db d . 

1
. spec1alnośc1ach. 1 udziałe,m najwybi tniejszyc.b p!swrzy i poetów. • 

wa czynni. 1 s anow1ą w na u owie po l· Co k 1 d · · ·d· · kt k • t , . ł . d . .1 ro- u s u enci WVJeZ za1ą na pra y ę Ożywioną działalność rozwija klub sporto- Zbiory malarstwa polskiego w Muzeum Na-
Jc:meJ 1 umys ?.we3 ":'k ane1 h~~Wl· L; tzut~ do innych miast (ChaJ'k~wa, Odessy, Stali-ugra· wy, dz,ielący s.1ę na licme sekcje: gimnastycz- rodowym wzbogaciły -się o nowe obrazy -ą.od3-

rn n_> przeszrosc wym a, ze. 15 orza Y a W 7 du it-d.). Ta·m relil-O'll\ują instalacje elektrycz- ną, narciarską, piłki nożnej, wioślar&ką i inne. kow"kiego i Wa.Eszewsk.ieg-0, Norblina, ':"..i.e
dowmą walk klasowych_ pom1~dzy warstwami ne, pomagają przy odbudowie znisz<·zonych Klub dzierżawi stadion .i posiada włas·n.e place rymskierro i rzeżby Kuny, Dunikows.k.iego, 'Ka.r-
uciskanymi i wyzyskującymi. Warunkiem wy- i ~udowie nowych elektrowni. tenisowe. neg-0 i Pugeta. 

„ ...... „ .... „„„„„„ ...... „_. ....... „ ...... lmlllmll ... „ ... „„ ......... „ ....... „„„„ ... „„„ ... „ ... „ ... „„„„„ ... „ ... „„ ......... 

Manifest KomuniStyczny 
(FraqnientąJ . 

Rewe>lucja k0>rnunis.tycz.na j~t .na}radyk.al· Jednakże w kr&jach najdalej w rozwoju po-
niejszyro z.erwaniem z przekazanymi nam sito- suniętych. będą mogły być na ogół pawsze<ih· 
sun:ki!Jllli własności; nic dziwnego, że w <Swym nie zaisto&owaale zarządzenia') n&.stępujące: 
przebiegu przyni~ie ona równiei najradyikal· t. Wywł.,,'!lzc.zenie własności ziemskiej i uży
niejs.ze zerwanie z przekazanymi naJill ideami. cie re0tty gruntowej na wydatki pań:;twowe. 

Ponućmy jednak zarzuty burżuaZlji prz~- 2. Wysoki po.datek progresywny. 
ciwko komunizmowi. Widzieliśmy już, że 3. Zniesienie praiwa dziedzicz.enia. 
pierw.;;zyro krokiem rewolucji robO<t:niczej jest 4. Koofiska·ta wł<!Sllości wszysrkich emi-
wydiwignięcie prole•tariartu w klasę panującą, gra.ntów l bun.toiwników. 
Wy"walczenie 'demo.kracji. 5. Centralizacja kredytów w rękach pań-

Proletairia.t użyje swojego pilllloiwania po.li- stwa za pomocą banku nairodowego o kapita
tycznego po to, by kro<k za kroikiem wyrwać le państwowym i o wyłąc7lilynf mOlll.<>polu. 
J rąk burżuazji ca~y kaplta.ł, by scentraliz.o- 6. Centralizacja środków transportu w rę-
wać wszystkie narzędzia produkcji w ręku kach państwa. 

Skoro w biegu mzwoju zainik111.ą różnice I na podstawie doświadczenia Komuny Pary
klasowe i cał1 pro<luJoc:ja zostamie skupiO<lla skiej (patrz K. Marks „Wojna domowa we 
w ręku zrzeszonych jedno>SJtek, władza publicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje apa
na utraci swój chara·kter politycz,ny. Władza rat państwowy (państwa typu Komuny), któ· 
polityczna, we właściwym tego słowa znaCtLe- tym proletariat zastąpi zburzony przez siebie 
niu, jest z-0rga111.irowllllą przemocą jednej kia- aparat ucisku burżuazyjnego państwa. (Patrz: 
sy celem ucisku innych. Jeśli pro.letarial jed- L~nin „Państwo a rewolucja". Dzieła, t. XXI, 
noezy się w waJce z burżuazją silą rze<:zy wyd, ros.). Red. 
w kla.sę. staje się poprzez rewolucję klaGą pa- 2) W „Zasadach komunizmu", będqcych za
nującą, i jako klasa pa.nująca, 7ll1osi pr.zemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy
dawne &tosunki produkcji, to znosi wraz z. ty- łożył ten program w 12 punktach, z powodu 
mi stosunkami produkcji warunki i:s-tnienia którfch towarzysz Stalin na XV partyjnej kon
przeciwieńs.tw klMowyc.h, k;!a.sy w ogóle•) ferencji w 1926 r. wskazał, że „program ten zo
i tym &amym ewo je własne pamowa111.·ie jako sial już w dziewięciu dziesiątych zrealizowany 
k!My. przez nc~szą rewolucję" (patrz zbiór: „O opo. 

Miejsce dawnego społe<:zeństwa burżuazyj· Z.)icji", Wyd. Państw., 1928 r., str. 378). Teraz 
nego z jego klaisami i prze<;iwieństwami k.la- ten program w ZSRR dawno j'ui przekroczono, 
~vymi -zajmuje Zirzeszeonie, w którym swo- została osiągnięta w zasadzie pierwsza faza 
bodny ro2!Wój każdej jednostki jesrt warun· komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku
kiem swobodnego mzwe>ju wf!zy-stkich. jące klasy, ZSRR wstąpi/ w okres zakończenia państwa, tj. w ręku rorganize>wainego jaik-0 kla- 7. Zwiękl!lzenie liczby fajbryk państwowych, 

M panująca') proletariaitu 1 by mooliwie szyb- narzędzi produkcji, wzięci~pod UJprawę i ulep-
lto zwiększyć masę tiił wytwórczyoh. szenie grunlów według jednolitego pla11m. 1) Podkreślając specjalnie to miejsce, Lenin 

Początkowo mooe to się oczywiście do.ko- 8. Jedna.ki przymus pracy dla wszystkich, pisał: „Państwo, tj. zorganizowany w panującą 

budowy bezklasowego społeczeństwa socjali· 
stycznego i stopnlcwego przechodzenia od so
cjalizmu do komunizmu. Red. 

nać tylko za pomocą despe>tyanycil wtarg- utworzenie armii przemysł-Owych, .zwła<SZcza klasę proletariat - oto wlaśnie dyktatura pro
nięć w prawo wlrumości i w butiuazyjne sto- w rolnictwie. letariatu". („Marksizm o państwie", !MEL, 
wn:lci produkcji, a więc za po.mocą zarządzeń, 9. Zespolenle rolnictwa z przemy.słem, dzia- 1932 r., sir. 46). Wyltorzystujqc doświadczenie 
które ekooomicmie wydają się niedostateczne la.nie w kierunku stopniowego U'!lunięcia prze- rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 bru
i nieuza<S.a.d·nio111.e, ale które w przebiegu ruchu ciwieńs.tw3) pomiędzy miastem a wsią. mairre'a Ludwika Bonaparte" rozwijq t kon
przeraistają same siebie i s4 niuniknio-ne jaiko 10. Spolec-1Jne bez:pła•tne wychowanie wszy- kretyzuje naukę o dyktaturze pro1etariatu. 
jrodki przewro~u w ca.łyrn fi!P0!50bie p(odukcjl. stki< h dzieci. Zn:esienie pracy fabrycmej dzie-1 Wskawje on tutaj. że proletariat nie może po 

Zarz ąd1.enia te hęd'l nrzywiście w róiaych ci w jP.j d:z.i,c;iejszej postaci. Połączenie wy- prostu owładnąć burżuazyjną maszyną pań· 
baja.ab odpowiednio ióżne. 'chowdnia z produkcją materialn~ itd. stwowq, ale musl ją „rozbić", „złamać". Dalej 

3) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania 1872 r., słowo: „przeciwieństw" za
mieniono na słowo: „różnic". Red. 

4) W na.stępnych wydaniach, poczynając od 
wydania z 1872 r„ „to znosi wraz z tym.i sto
sunkami produl>.cji warunki istnienia przeci
wieństw klasowych, likwiduje w ogóle · klasy, 
i tym samym swoje własne panowanie jako 
klasyu. Red. 
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Fabruhl na§ze czekają na twórcze aO ... fl§lą 

Robotnik dał przykład iniciatywy i ofiarności pracy 
Iła łódzkim rynku pracy 

Ciekaiwe flllkty zaobserwować można było 

na rynku pracy w styczniu br. W s t06fl.l:nilm do 
mies i ąca poprzedniego, licziba rejestrującydl 
się do p.ra.cy wzrosła o blisko cz•te.ry tyeiąoe 

osób. Wart.o ~n.aczyć, że spośród tej ł'a>
by więksro·ść sita11101Wili dotyichcz.as llllieqm1.ouj4· 
cy. Na „ _., ost ten wpłynął z jednej vtrony 
napływ ludności zaaniej'&01Wej do łodzi ~11% 
odipływ dużej flośd oisób, zajmujących się do
tychczas wolnym handlem na tzw. czarnym 
ryn.ku. 

Kiedy f ntel:gencja techniczna przystapi do współzawodnictwa 
Do tej pory główny ciężar walki o wzrost Społecznym obowiązkiem inteligencji tech- botnik za swó;I dodatkowy wysiłek. Zwycięz-

wydajnoścl pracy spoczywał na klasie robot- niemej jest przystosowanie się do tych no- cy· we współzawodnictwie technicznym po
niczej. Tałt było w całym przemyśle i tak wych okoliczności. Na jej twórczą myśl cze- winni otrz·rmywać specjalne no.grody. 
tyło p r zede wszystkim w przemyśle włókien- kają masy roboinicze, czeka cały naród. Ale nas?a intei:gencja techniczna musi 
niczym. Czas najwyższy, ażeby nasi inżynierowie, włą.czyć się w potężny nurt współzawollr.i• 

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą współ- technicy, pracownicy nadzoru technicznego ctwa pracy, który już w chwili obe.nej obej
zawodnictwa pracy i w ciężkich , uporczy. podchwycili piękną, powstałą w dołach ro- muje setki tysięcy robotników i coraz czę
wych, codziennych zm3 ganiach osiągają co- botniczych ideę współzawodnictwa i dźwignę- ście.i poczyna wkraczać na wieś. Tylko w tym 
raz lepsze w)i niki. To oni, „sz<:>rcgowi" włók- , li polską my~! t chniczr:ą na nowe wyżyny. wypadku zdoła inteligencja zachować swe 
niarze, samorzutnie i z wlasne,i inicjatywy I I>:.zecz >Jrosta, że w ;możony wysiłek pracow- star.owisko w narodzie, gdy zespoli . się z naj
przechodzi!i w pr:<C'my~le bawelnianym na I nilca techn;.cznego powinien być dodatkowo głębszymi jego dążeniami i pragnieniami. 
obsługę cztertcch, sześciu, a ostatnio i ośmiu I \llyoagrodzony tak, jak 9remiowany jest ro- I W. L. 
krnsien oraz na obsłu gę wlęl,!ze .i ilości wrze
cion, większej ilośc" maszyn w innych bran
ż.ach Przl!myslu włiikien.niczego. 

Olbrzymia, licząca już dziesiątki tysięcy 

osób, w du~e! części bezimi~m1a armia przo
downików pracy sprawiła. że przemysł włó
kienniczy, który w pierwsztJ połowie 1947 r. 
planu nie wypełnił, na.drobił w ciągu ostat
nich kilku mif...sięcy r. ub. niedobory i plan 
WYkona.ł z nadwyżką. 
.Jednakże istnieje jeszcze wiele rezerw, któ

re możnaby włączyć do walki o wzrost wy
dajności i o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna. jest twórcza myśl inżyniera, tech
nika czy ma~tra. 

Jednym z naszych największych skarbów 
jĘSt CZAS. Czas pracy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prządic'. Tymczasem w tej dziedzinie pa
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT
NOSC. Zt.ył niedb;,,le obchodzimy się z tym 
naszym skarbem. Nienależycie gospodaruje
my także surowcem, artykułami techniczny
mi, chemik!l.l:ami, energią, maszynami i urzą
d:;,enia.m:. 

1000 k11rsów dla analfabetówl 
Rozwó; akcii kuitura no-nśw iatow .:j 

W Warnawie obradował ogólnopolski 
zjazd kierownik<,w wydziałów kulturalno
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popularyzowania współzawod
nictwa pracy w akcji kulturalno-oświato
iowej oraz pos~anowiono w szerszym, niż 
dotychcza; , zakresie organizować wieczory 
artystyczne świe+licowe, poświęcone współ 
zawodn'ctwu i przodownikom pracy. Pod
kreślano również potrzebę organizowania 
świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
równie? w poszczególnych dzielnicach mia
sta. 

W uchwalonych rezolucjach postanowio
no m. inn. wzmóc akcję zwalczania anal
fabetyzmu przez wrganizcwanie 1900 kur
sów dl-; analfabetów przy zakładach pracy 

oraz przeszkolić w zakładach pracy na kur 
sach dla aktywistów związkowych 40 tys. 
osól>. 
Odnc~nie Łodzi zapadła uchwała przy

dzieleni r. do każdego oddziału ·Z·w. Zaw. 
jednej fachowej siły, która mogłaby kie
rować aparatem kulturalno-ośwatowym 

na terenie danego zakładu pracy. Po
wzięta pr:red kilkoma miesiącami uchwała, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow
nika prz.eznaczyła na świetlice tylko 50 
zł., dzięki energiczrej postawie przewodni
czącego OKZZ tow. WitaszE;wskiego wsta
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw;;.ego budżetu, który pozwoli na . 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno
oświatowej. 

Intereeująco przedstawia się sprawa zde. 
mobiliro<w<11nych żoillnierzy, Urz.ąd ZaJtrudni•mla 
kieruJe ich przeważnie na miejoce strab1Jtó'W 
przemysłowych, sbraży poci:arnej i kon.wvjen· 
tów. Z <lalłegQ terenu dzi'dlłalnośd Urzędu Za
trudnienia zaikła<ly pracy z;głooiły 10.622 wol
nycl1 miejsc, z czego na}więk-sze zaipotrzeibo
wam.ie wpłynęło z PZPB Nr 1. 

Wyl>itnie daje się odc:mić brak sił wysoko ł 
kwalifik01Wanycb, jlllk inżynierów, techników 
oraz praco'W'Ilików umyisłowycli do plaoowai
nia, maszYl!l.istek wykwailif,i~oiwanych itd. Spra.. 
wę tę kom1Plikują trudności mies-z.ka!liowe 
w Łodzi, wskutek czego ubmdniooe jest spro
Willd.zaaiie fadiowców zamiej!lCOiwych. 

W siprawie braku sił wykwa.lifillmwanyd!. 
dla przemysłu włókienniczego do!kol!laJllY oo
stał wieL'ki ik1rnk naprzód. PZPB Nr 21 UJSitano
wiono ja:ko zaik.łłtd doświadczalny, gdzie prze· 
prowadzana joof Tekom;.trukcja w celu d06ło
sowania zaikładu do produtk.cji ·taśmowej. Dzię· 
ki orgainizocji pracy Maz dobowwi p.raieown.i
ików, wyznacZl()llych pwez po.r·aid!ILię 2a1Wodow11, 
•tkacz wyuczony w ty.m zawodzie będziJe mógł 
olbsługiwać 36 krosien. 

PZPB Nr 21 ja!ko z.aikład <lo.świa<lczadn.y po· 
zostaje pod specjalną oip ieką Urzędu Zart.rud· 
nienia oraz Baidawc.zego Instyt'llitu Włókienni· 
czego w Łodzi. Wśród więko&ZYCh zap<l'trzeibo· 
wań, jaooie otrzymuje Urząd Za.tirudniem.ia, nar 
leży jes?.CZe zaznaczyć, że od 20-go styomia 
wpływa coraz więcaj zaipotrzebowań ml robot
ników budoiwlainyclJ.. 

Przy prz"!prowad7eniu na.wet niewielkich 
smian O!'ganizacyjnych, przy opracowaniu 
metod prowadzących do dalszego rozwoju ru
chu wielowarsztatowców, przy wProwadzeniu 
pewnych nawet niewielkich i..Jepszeń tech
nicznych lub reC)rga1:.izacji dróg transporto
" ych w zakładach pracy zaoszćzędzić można 
poważne ibści pracy, a przede vr zystkim wy
kwalifikowanej pracy. Mała racjonalizacja 
prz nlc 'ć może takie poważne uszczędności w 
zużyciu i mn3·ch elementów niezbędnych dla 
produkcji. 

. ...............................................•........ „ .....•..........•. „ •• „ ....•.. „ 
Będ·ziemy mieli źródło lani eh zakupów 

------1----------

Dwa Państwowe Domy ,Jowarowe w Łodzi 
otwarc·e naslqpi już w przyszłym tygodniu 

Fabryki nasze w dużym odsetku są juź 
przestarzale. Ale jeszcze bardziej przestarzałe 
są metody pracy, sięgające swymi korzeniami 
czasów kapitalistycznych. 

Już w n2jbliższym czasie, bo w dniu 21 bm. pomyślane urządzenia dla potrzeb obrotu ty
i:;o p .)łudniu , nastąpi w naszym mieście uru· mi artykułami. Dla amatorów win będzie uru
ch<imienie dwóch Państwowych Domów To- chomiona pijalnia t ego trunku. 

lu włókienniczego. Nabywać tu będziemy róż
nogatunkowe wełnY\ materiały bawełniane 1 
jedwabne, tkaniny lniane i inne. 

Skomasswanie tych małych zakładów w 
'llli elkie kombinaty otwiera przed racjonali
zatorami olbrzymie pole do popisu. Jak wiel
kie możli'>'ości rranewrowania częściami, 
energią, silą roboczą, surowcem i zaopatrze
n iem otwierają się ilrzed każdym dyrektorem, 
kierownikiem <>ddz'alu. salowym i majstrem'! 

Robotnik inaczej dziś pojmuje sw , obo
wiązki wobec spoleczeństwa, aniżeli w cza
sach, kiedy fa bryką rządził kapitalista. ·Je
śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj
ności pracy to ćhę1nie nią pójdzie, zwłaszcza, 
że przynosi mu to natychmiastowy ekwiwa
lent w postaci rosnącego zarobku. 

warowych. Fakt ten niewątpliwie powit any Na I pi~tru mieścić się będzie dział zaba· 
będzie z radością przez najszersze rzesze kon- wek• ślicznie udekorowany i dostosowany do 
sumentów. gustów małych odbiorców, dział chemlcmy, 

Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując~ wszyf t\.;: ie art)kuły tej branży, 
we zostały urządzone z. uwzględnieniem oraz perfum~ ria i galanteria kosmetyczna. 
wszystkich wy.magów estetyki, racjonalnej or- Dział papi.Jrnlezy, w którym odbywać się bę
ganizacji sprzedaży - i do3t osowane do po- dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy 
trzeb klientów. 1 szlości powstać ma stoisko z książkami. Dział 

Wielki - nazwijmy go ze względu na roz-1 galanterii skórzanej. Z czasem uruchomiony 
miary - Centralny Dom Towarowy mieści ma zostać i dział artykułów sp::irtowych. Dla 
się przy ul. Piotrkowskiej 62. Rozplanowany j wygody p..ibliczności zainstalowano kiosk 
został na 4·ch poziomach. Na parterze mieści' rocztowy i kabinę telefoniczną. 
się dział spGżywczy. TJ skrzętna gospodyni Na drugim piętn:e umbszczony został dział 
nabyć będzie moglp nie tylko wędliny i kon- szkła i porcelany, artykułów gospodarstwa 
serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże mię- domowegCl, stoiska .,. garnkami ~maliowanymi, 
so. żywe ryby, nabiał, warzywa i t. p. Zain· aluminiow•·mi, naczyniami kamiennymi, 
stalowane zostały C'dpowiednie, nowocześnie szczotkami itp. Tu nabywać będziemy artyku 

ły elektro~echniczne i aparaty radiowe. Na 
tym piętrze znalazła się też kawiarenka. Na 
trzecim piętrze umieszczone będą stoiska dzia.-

W drugim Państwowym Domu Towarll
wym mieszczącym się u z.biegu ulicy Piotr· 
kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę
dą meble, gotowa konfekcja męska, damska i 
dziecinna, 'lbuwie, dywany, chodniki, firanki 
i inne artykuły z działu dekoracji wnętrz. Tu 
t•mieszcz.vne zostały ponadto działy: dziewiar
ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas
rr:anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
parterze i I piętrze. -

W powstających D<,mach Towarowych zo
stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
ilość personeiu świadczy o bogactwie sprzeda
wanych as 'rtymentów i mnogości stoisk. 

Uruchomienie Pa:1stwowych Domów Towa
rowyt:h wpłynie I'. !ewątpliwie dodatnio na 
kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 
trzeby w naszym n.ieście. Odegraji\ one rolę 
regulatora cen na odcinku handlu detaUez-
nt>go. (ik) 

tt-1111-111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-11n-1111-1111-11 

W -PZPB Nr 1 na ,,szóstkach" pleTw· • (185.6 proc.). 
4ze mie;!sca zajęły: Seweryniak Józefa W PZPB Nr 6 w przędzalni na czoło 
(173.8 proc.), Ramus Anna (173.2 proc.), wysunęły się: Kołodziejczyk Aleksandra 
Gortat Helena (166 proc.). a wśród tka- (151.3 proc.) t M„rcza.k l\Iaria (lł9.2 

czy Pałc7yński Stefan (173.3 proc.). We proc.); 2 w tkalni na „szóstkach" osią· 
współzawodnictwie 11espołowym WY· gnął Dyb~la. Stefan 162.8 proc., a Wutz· 
przedzil Kibler (108.9 proc.) Eńgla ke Kazimiera 161.1 proc. 
(108.9 proc.). W przędzalni uzyskała W PZPB Nr 7 w tkaln1 na „czwór
Switoniak Brocisława (164..9 proc.I, a kach" uzyskały: Bilska Helena 179 
Nowacki Ignacy (166.2 proc.). proc. i Morawska Michalina 166.1 proc., 

PZPB Nr Z w przędzalni <ł strony) a w przędzalni na 3 st„onach: Przewieź 
wyróżniły się: Smullk Genowefa (140 Teodoo:.ia 163 proc. i Woźniak '\łaria 
proc) i Stel~szczyk Marla (138.3 proc.), 153.; proc. 
a na stron.ach: Łuczak Jadwiga (143.7 W '!>ZPB ,"Jr S w ,1rzędzalnl na t stro
proc.) i Dyksa Marla (141.5 proc.). W nach na. czoło W)'SUnęły •ię: Mrożyń· 
tl~alni na ,,szóstkach" cmągnął Ciuła ska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz He· 
Bron'sław 1'13.2 proc., a Marczykowska lena (157 pror+ & w tka.lu! {na ,,szóst
Józefa 170.'I Proc •• na „c~wórkach" Ku? kach"): ilełdnwskl Kazimierz (188 proc.). 
cbarska Irena 161.6 proc. l Baraniak W PZPB Nr 9 wśród prządek pracują-
Kazlmierz 158.9 proc. cych na 3 stroJ!ach -wyróżniła slę Góga 

W PZPB Nr 3 w tkalni na szóstkach Jadwiga (145 proc.), a w tkalni (na 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 „szó··tkach"): Pakulska Feliksa (161.3 
proc) i Snycer Ba:>bara (170 proc.), proc.). Krz~mień Wład:vsława (157 .5 
a wśród prządek prarnjących na 3 stro- proc.) i Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasll1ska Genowefa (178 proc.) i W PZPB Nr Z2 w przędzalni na 3 stro· 
Nowak Janina (174 proc.). n'.lch o iągnęly Gogolewska Karolina 

We współzawodnicttvie zespołowym (162.5 proc.) I Sobczak Feliksa (162.5 
wyprzedził majster cz;apiński (143.8 proc.), na 3 stronach Porost Józefa 
proc.~ Banaslczyka (141 proc.) oraz sa- (168.6 proc.) i Woh Zofia (168.6 P}'Oc.). 
Iowy Mamrot (126 proc.) Szelesta (113.3 W PZP& w Pabla.nicach w tkalni na 
proc.). „szóstkach" osiągnęli Latuszkiewir.· Al· 

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy Pracują· fons (160.8 proc.) i Sniady Karol "60.S 
cych na 16 krcsnach aułoDl.ltycznych proc.\ Na „rzwórkach" uzyskały: Ba· 
najkl>Sie rezultaty osiągnęli: Skoczylas rańska .Józefa 165.9 proc. i Kruk Helena 
Józef (i64.2 proc.) i Herter Kazimierz 163.5 proc. 

W poiniedziałelk, 15 bm., w Woj<>!k.owym 
Sądzie Rejonawym ro2'poayna IS'ię proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Erazmowi 
Kuchowskiemu, Jerzemu Nie.bo.jewsikiemu, Mie
czysla<vrnwi Suchaineckiemu, Edmundo;wi Fet.h
ke i Mieczysław01Wi Tęczy. 

Kucho~ki , skazany już przez Sąd Rejl)t110· 
wy w i.wią:llk!ll v, 111ferą Dołew-sklego, "Pełnił 
funkcję kierowniika odd.z.iału pap!ernlciego 
„Społem" . Umówił 5ię (}U z referentem działu 

• pa;pierniczego Ministeootwa Oświaty - Niebo
je1W1Skim i zobOJWiązał się przero1bić i roz•pro
wa-dz.ić 75 milionów zeszytów, pr.zeznac:i:l)r,ych 
<ila uczącej się młodzieży. 

Nieboje:ws:k! przydzielił Kl\Jchows.Idemu prze
&7..ł© 1 milion 22 tysiące kg papieru, k tóry za· 
mias.t zeszytów 16-kart.kowych, wyrabiał ze
sz r ;.1 11-karlkowe, e. reutę papieru wy.korzy· 
s tywCl'l na d-0datkowe zesz·ty, kt6rych ilości 
nie wykazy wa·n-0 w ip ra-wozda.niach .:fla Mi!ti· 
s terstwa Oświ a,ty. 

W afer.ze tej ściśle wsr,ó tdzialali Su-ahanec
kl - kierownik działu handfowego Zakładów 
Gralicmych „Społem", Fe<th.ke - naczelny dy
rektor zaikładów, oraz Tęcza kierownik 
te<'hnic:my Za.kładów GraficZlllych „Społem". 

Ukryli oni przed Minis.terstwem Oświaty 
ponad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 3'10 paczek papieru kance/ary ego. Na 
machinacjach tych Niebo jewski zairobił tytu
łem ła.pówki od Kucbowsikiego 765 tysięcy zł, 
a Kuchowski przywłaszczył sobie 1.369.169 zł. 

Paipie:r był przerabiany na zeszyty w Za· 
kładach Graficznych „Społem". 

Tęcza , Sncha1J1ecki i Fethke w pororumienlu 
z Kuchow~kim w okresie oi:l czerwca 1946 roku 
do czerwoa 1947 roiku uk ryli z :powierzonego 
pa,pieru o.kolo 400 tyis.ięcy Ze52Y'tów, odcoło 144 

tysiące brulionów 40-kartkowych i około 5 ty· 
sięcy brulicmów 96-kart.kowycll. 

Milionowa afera &pryitnych oszustów po· 
zbawiła 'dzieci s:rlkoln.e zeszytów, niea;b~dnych 
do na·uki, a zyski z nielegalnvch transakcji „ 
zna.la.z.ły się w kieszeniaeh spekulantów. Na
razili omi na straity Skarb Państwa, k·lóry, usta
lając no1rmy 91!1P ieru na zeszyty dla 1lz.ieci, 
&tairał się dzieciom za.pewn.ić odpowiednią 
ilość zeszytów po mo.żliwie niEikich cena.eh. 
Przez ukrywanie taJk wielkich ilości zesiytów 
afer.zyści doprowadzili do podniesienia ceny 
rynkowej na ten artykuł. 

Afera 06Zustów zesz.y towych w1budz:i , . ,.. . 
zumiałe zat.n.tere5Qwal!tie. 

ZA KUPNO KRADZIONYCH RZECZY 

FeJi.ks Piechut. Edward Korzy~ki I Tadeusz 
Ka•Ptasiński zna.leźli się w dniu wczorajszym 
na ławie oo..lcarżonych w Okręgowym Sądzie 
Karnym. Roz.prawie przewodniczył sędzia Bia
łoskórski, oskarżał prokurato.r Ogilba. bronił 
mecenas \Valki.ewicz. 

Piechut O&kJ.rżony był o to, ie przyjął na 
przechowanie meczy, pochodzące ~ kradz.iezy 
w Wojsikowych Zaikładadb Mo·toryzacyjnych 
Nr 2, a mianowicie części samochodowe: si l
ni•kl, motory Mip. Ko'l'zydti natomiast na.był 
c.zęść rzeczy I nie interesował s.ię , z jakiego 
źródła pochodzą. Wreszcie Kartasi ńsiki rów· 
nież nabył pochodzący z kradzieży silnik samo· 
chodowy. 

Sąd skav,ał Piechuta na 3 tysiące złotych 
z zamianą na 6 dni areaztu . Korzyckiego - na 
15 tysięcy z.I gnywny z zamianą na 30 dni 
aire.sztu, Ka.rtasińskiego - na 5 tys i ęcy złotych 
grzywny t: za.mianą na 10 dni areszitu. 
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Str„ e GLOS Nr n 

W~r~~.~.ł~~~~!~~0!~~~! I H a r c e r s I • czn1·one wo 
ników pracy, kitóra odbyła się w Kalowi
coch, była jaiko delegaJlka ucz-estników 
„Wyścigu Pracy" z Łodzi k•o'1. Ossendow
ska (PZPB Nr 1), wyko11m.jąca 170 procen1t 
norniy na 6 krosmKh. Kol. Ossendo·wska 
szczególnie długo rQzmawjała z pionie;em 
ruahu współzawodnictwa, tow. Pstro•wskim. 
Górnik i tkaczka wymieniali swe dośvriad. 

t Artghul d1_1shu§11jnqJ 

Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie· kawy artykuł kol. Albrechta. Sądzimy, że 
lemat przezeń poruszony wywoła żywe zainteresowanie i dyskusję na łamach na. 
szego pisma. I 

czenia z dziedziny W6ipółzawodnictwa pra- W-ięki&zo•ŚĆ ludzi, którzy bliżej nie •illlte!l:e- jęcia, w chwi•Li Q1becneij cailik0owicie odmienne. 
cy, Tow. Ps.tro.wslci życząc ko.I. Osse:J..1ow- sowali się za.gaidnieniami ha.rcer&kimi, s<łowo Już same olmlioz:nośicii, ~orwairzysząice p-0-

skiej pomyślnych wyników, powiD.'.l.:: J.ł: harceootwo kojarzy ze słQwem skauting. Zr-esz- wstaniu o.rgaJlliza,cji skautowej, kitór.a n.a.ro;dzi-
"WIERZĘ W ŁÓDZKĄ /\;J,łODZIEZ". tą nawet wielu harcerzy czy.n.nie b.ioirących ła się w Oikresie jednej z najlhaini~bnie·jszyd1. 

Sądzę, że tej wia1ry nie zJwieaziemv. udział w życiu s.wej o.rganizacji, nie poitraliło- wojen imperiaLi5•tyc.znych - wojny amg.i-elsrk-0-
----------~-----·--· __ ...; by zdefiniować różnic dzielących te dwa po- burskiej jako pomooońc.za j~dnostka po 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111u111111111m11111111111111111111mmm stronie na.jeźdźców, sitaiilowią falkt cha1Takrtery-

w lk 
stycwej dla późniejszej roli, wymaazanej jej 

ie i dzień koła ZWM przy Państw. Gimn. Męskim ~~J0~y:U1:~~;~ijaii:10~;~;Y· dl!~~;zi~~; 
O 

. s/kautowej - Kim, boha•ter powieści Kiplirnga, 
Jrzyma ~1Śmy Stałe legitymacje chłopiec, który s~użąc w Intelligence Servi<: 

.we w-to.rek, 10 lutego, Koło ZWM przy XV wać musicie nie tylko w wybranym przez W:is pomaga zwakzać Angliikom !!Liepodleg.!ośoio
Panstwowym Gimnazjum Męskim w Łodzi ob- zmvądzie, ale także nieustannie i niezłomnie we dążenia swych rrodaików Hindusów, je\Slt 
chodzi-Io niecodzienną urnczyistość . .J:1ż od so- nad umacnianiem i rozwijaniem wielkich idea.Iem ska.qta, zawsze gotowego wa:lczyć 
boty -Zetvvuemcwcy byli bardzo 7' 're; . Na osiągnięć postępu społecznego, by nie zmur- o utrzyma.nie do·tycl1c2'laJsorwej wła.d-zy pO'lid:yoez
wszysitkich pauzc.ch na-rad.za.Ii się ze r.r;.lJą, coś nować żadnej możliwości, jaka otwiera się nej mimo, że morże ona całkow.icie nie odpo
tam QblicZdli„. Przewodniczący Czesie·'.;: oewną przed naszą Ojczyzną, uwolnioną od wDga wiadać interesom jego kraju. Kiedy w jaJkimś 
ręką wyipisy•wał za.prorszenia. Ma·rfo.n, jak zwy- i bu.dującą nowy lad i nowy wielki dom dla ootmju społecznym r.zuca się haLSło apolitycz
kle, poważny >Sta.ra•ł sią o plyity, „Fairnon" za- wszystkich ludzi pracy''. ności, nieiinteresQwainia s.i.ę stosunk.aJ!Ili w nim 
jął się gromadzeniem zaipa.sów żywnościo- Serdecznie przemawiai do swych wycho-

1 
panującymi i przyjmowa.nia i&tniejących za 

wych, a Zygmunt dckornwal świetlicę. wanków dyrektor szkoły, ob. Aleksander Kap- nailepsze, oraz ząda srę bezwzglę&:lego po-
We wtorek o czwa.rtej po polludniu o.czeki- pes. słuszeństwa wo1bec czynników rządzącycih, ni-e 

wallśmy gości. Przyszli wszyscy i ro.zpoczęła Część artyistyczną wyJoonały koleżaaki może być mowy_ o jakimkoil~iek postępi~ s.po
się uroczystość ro.z.dania stałyoeh legitymacji. z kół ZWM i OM TUR przy IV Państwo·wvm łe~ym: Skau.tmg a;ng1els/k1, a. następru~ o:

Po odśpiewaniu Hymnu Międzynarodowej Gimnazjum. Pod kie.runkiem prof. Helenv Za- gamzacie skaulo•we mnych panstw kajpltal1-
Fedcracji Młodzieży, zaibrala głos delegatka borowskiej wyikonaiły kilka recyitacji i odśp.e- sty~y~h mi·ały zada_nie, przez oderwanie 
dzielnicy. wały szereg pieśni. Po części oficja!.nej cze- .mtodz1ezy o<l zagadn1en spo'1ooz:nych i posita-

Rozrlano lc[litymacje. Opiekunka kola ZWM kala gości mlla niespodzianka w świetlicy wienie jej na platformie ponadklasowości, 
prof. Ire'rn Goldmanowa, życzyla ze:bra'l1'm ZWM przygoto1wa110 .;;!; 1omny podwiecz:)rek izolować ją całkowicie od społeczeństwa 
powodzenia w pracy, kończąc następującvm1 a polem przy dźwiękach rndia ro11bawionil i stworzyć uległych obrońców istniejącego 
sJo,wami: „W nauce pnsodować rnusicie tak, młodzież tańczyła i śpiewała do godziny a-ej ustroju. 
juli wasi kolcrlzy przodują przy warszlatacli fa- wiec-tór. Ge.neza harcernlwa. które powetalo w o•kre-
brycznyc/J. Potem czeka Was praca. Pn~o- Zarząd Kola ZWM przy XV Gimn. sie wa.!k wyzwO'leńczych nairo.du polskiego 
li 1111-1111 1111-llll-1111-llll-llll-1111-IM-lill-Hll-llll-111-llll-1111-llll-1111--llll-llll-111J-llll-llll-ll 

a półce z ksiqżkami 
Chcielibyśmy, żeby nasza rubrylw „Na I RADZKIEGO - WĘDRÓWKA PO STULE

pólce z książkami" była nie tylko kroniką re- CIACH (wyd. Radiowy Instytut Wydawniczy). 
cenzyjną, krótkim przeglądem nowych wydaw Omarwia ona ustroje, których marksistowsiką 
niclw, ale i poradnikiem lektury. Rzecz jasna, I a.nalizę podają nam „Pogada.n.ki", jest to jaik 
że przy takiej koncepcji bardzo ważna jest opi gdyby ich ilustracją. „Wędrówka po sht•le
rna korzystających z poradnika, ich pytania ciach" mogłaby odegrać poważną . roJę jaiko 
i uwagi. Piszcie do nas, Koledzy. Lisly nale uzupełnienie do podręczników szkolnych, przy 
ży liierować do redakcji „Głosu Robotniczego" nauce hisitorii. Przystępne o•pra-cowanie książ
- łódź, ul. Piotrkowska 86 - z dopiskiem „dla ki daje możliwości korzystania z niej wszyst-

dzHi, którzy w bolha.terSlk.i sposób przeciwsta
wiali się oku,pacji i faszyzmowi. 

Książka, całkowicie poZibawiona patQsu, wy
wiera na czytelniku bardzo silne wrari:enie. 
Zwłas:zcza na czytelniku po•Ls.kim. 

W o·sta.tnicłJ dniach· ukazała się b. ciekawa 
:kJSiążka ST. SOWIŃSKIEJ (BARBARYJ - „LA
T A W ALKI" (wyd. „Książka"). 

„Trybu.ny Mlodych". kim. „Lata walki" 01pairte· są na autentycznych 

W dzisiejszym nu.~erze naszej ,;r:ybuny" 
zapropom1jemy Wcr'm zapoznanie się z cztere
ma książkami: pierwsze dwie - to książki 
naukowe. Drugie dwie - to dokumenty z cza
sów walki z okupantem. 

Jedną z zasadniczych pozycji w bibliotecz
ce ma·l'ksistow~·kiej są „POGADANKl BKONO
MlCZNE" - ADAMA SZAFFA i LEONA BRU
MA (wyd. „Ksią:ika"). Tema-tern tej niewi-el
kiej k1siążki jest analiza ko.lejnych formacji 
usLrojowych. Dowiemy się z niej czym cha
;·a.kl2ryvują się po.szczególne ustroje społe·:::zne, 

w jaki sposób na.stępuje przecho·dze111ie jed
nego z nich w drugi. „Pogaidanki ekonomicz
nę" szczegółowo omawiają usilrój nam wsrpól
czesny - kapitalizm i jego ostatnie stadium -
imperializm. W ks:ążce znajdziemy wyjaśnie
nie pojęć taikich, jak lowar i wartość, kapitał 
i wartość doclcrtkowa ilp. 

Na.Jeży podkreślić dużą wairtość „Pogada
nek" Jako k·siążki, która mo.że być podstawą 
dla wielu re.fera.tów. Opracowanie refercrtów 
uła.twiają nam umieszczone na końcu pyitania, 
w których z•armyka się treść bros~ury. . 

Doskonałym uzupełnieniem i pog.Jębieniem 
wiadomości nabytych przez czytanie „PQgada
nek ek~nomicznych" ·jest k>Siążka dra J. SIE-

UW AGA MIŁOSNICY MUZYKI 
AZWM „życie" zaprasza na koncert betho 

wenowski. z płyt, który odbędzie się a 
włashym. Pio trkowska 48 w niedzielę dnia 
15-ego lutego o godzinre 12-tej. 

W programie: Uwertura E~JmOnt, 3-ci kon
cert fortepianowy C MoL Symfonia 3-cia 
!; Dur Eroica. 

Wstęp wolny. 

• w>Spomni·eniach źolnie·rzy Gwardii Ludowej 
Przeżycia o•kupacyjne pozostawiły ślad w !.i- i Armii Ludowej. Akcja toczy się w Warsza

tera.turze wielu narodów. O tym ja1k walczyli wi.e (ognisko polskiego ruchu podziemnego) 
i ginęli ludzie Czechos.Jowacji opowiada nam w latacl1 1941-1945. 
książka czes•kiego dzienniilc-airza i publicysty Auto11ka, mając do dyspo'l:ycji przy pisaniu 
J. FUCIKA - REPORTAŻ SPOD SZUBIENICY książki, archiwum sztabu Armii Ludowej, podu
(wyd. „Książka"). je w t<;kście szereg ci.ekawych doik~rmentów 

Nie~wykłą atrakcyjnością książki je1S1t to, 1 fotografii. Na skutek tego „Lata waJki" do
że w całości pisana była ona w więzieniu, na sik-0na·le orientują czy•telnika o układzie orga
prz.emyconycb przez jednego z dozorców wię- nizac.ji podziemnych, o ich wzajemnym stosun 
ziennych karbka między jednym a drugim ku i Sotosunku do walki z Ni·emca.mi. Książka 
przesłuchani-em. jest jeszcze jednym dokumentem, świadczą-

Jak już tytuł w51kazuje, „Repo•rtaż srpod . szu- cym o ogromnym wkładzie Armi.i Ludo•wej 
bienicy" wiąże się z więziennymi przeżyciami w wałkę z okUJpantem. 
autora. Je.dnocze~ni-e _z _nawrotów w przeszłość I Pra:w<la historyczna ~siążki i _bezpo·średni 
mozemy się dow1edzi.ec o walce podziemne] s.tyl, Jaik1m zoe.;tała nap1sal!l.a, :z;bliżaJą ją do 
Czechosfowacji, o ludziach, którzy ją prnwa- każdego czyitelnika. Z. D. 

SQIUJethi ZUllf•OlłlCÓUJ 

170 proc. 6 krosnach 
osiąga 

na 
kol. Ossendowska 

Kol. Ge·nię Ossendo(vską spotykamy w Za
rządzie Łódzkim ZWM. Wypożycza wła~"Die 
książkę z ,Centralnej Biblio•teki ZWM-owej. 
Zemkamy niedy>Stkre.mie na tytuł. Są to wy.kła
dy populame z ekonomii po.litycznej - J. Te
pichia. 

Koi!. Ossendo•WSJka do&s7ltałca się bowiem 
syetema·tycznie i jest żywym zaiprzeczeniem 
bwi.erozeń, że „ruch ws1pótza•wodnictwa pracy 
robi z ludzi bezmyślne maszyny". Kol. Oss.Pn
dowska mówi o sobie: 

- Jestem córką robobnikoa.. Do ZWM-u za-
1pisałam się od razru po wyzwo.leniu. Należa
łam poc.zątikowo do kola terenowego :iródmie
ście-Lew~ a później po założeniu kora Od te
renie naszych za.kładów (PZPB Nr 11 byłam 
tam przewodniczącą. W PZPB Nr 1 pracuję od 
czerwca 1945 r. Począ~kowo pracowatam jako 
robotnica, a później jaiko urzędnic.?:~a w Re
ferade Personalnym. Gdy robotnicy iwwych 
zaklodów poczęli przechodzić na 6 :u·):<ien, 
zglosilam się dobrowolnie do pracy przv wca-
/ . 

sztacie. Czu.lam, że przez bezpośredni u.dział 
w produkcji lepiej przyczynię ~1ę do odbudn
wy kraju. Początkowo szlo m: 7; '.<?. i\1,alam 
kiepskie osono:wy i nie miaiłam W]pra>Wy. Obec
nie idzie mi coraz lepiej. Wyko:1·1 !ę przec'ęt
nie około 170 procent normy flrJdu.'.'.cy'r.ej, 
zarab;am około 16 tysięcy złotych mi'!sfęcz
nie. 

Od siebie możemy d°'dać, że kol. Genia co
raz częściej . widnieje w tabeli ;.wy< •ęz<:ów. 
Bre.rze też aiktywny udzial w pracacn Z.WM. 
Je;;.t członkiem Zarządu Dzie·lnicy ?.WM przy 
PZPB Nr 1 i prac.uje we wszystkkll s~~cj.~oeh 
ko~a. 

- Dlaczego w ostatnich dniach "ir,i widzl
my Wa.szego nazwi51ka w „tabel:e zwycięz-
ców"? - pytamy. I 

- Mam obecnie urlop, a-le no powrocje . 
pos·taram się na•pewno nie dać s'ię wyprzedzić 
- pada odpowiedź. 

Wierzymy i życzymy powodzenia w dalszej 
pracy. 

i jego CZYJ11i11Y udział w tej wailce, jaiko -zasad
niczy cel &tawia prwd oirgani2laicją woiliność 
na.re.du i pracę dla wyzwoiloiilej Ojczymy. Za
'.!>rzepasz<."Zona w lait.ach późniejszych ide.a Mał
k01wskie90 połega:la nie na przeszc-zepieniu na 
gr.\mt po1l'5Jki !i:deofogiii aingielsikiego sikautingu. 
Ha11.ceret•wo w okresie pierws.z·ej wo•jny świa,rt:o
wej było polilyczne i forma:lnie i faikrtycz·nie, 
a do.piero w la:tach po;wojennyreh zaczęto gło
sić „apoEtycZ'Ilość", :zaipożycrzoną od „a!Pol1i
ty-c-z.nego &k.1mt~ngu''. 

.Ja:.1;: było faiklyczn.ie o tym świadczy faikt 
niemożności pomieszczenia się działaczy Cz-er
wonego Harcerstwa w ramach ZwiaZiku ;i sta
·b1.11t sbw!er<lżający adeowy paitronat P.ił6udskie
go nad Z .H.P. 

Wszy;stkie mity o a,po1iity.c.zmości mi<lliv ten 
sa,m cel c.o ponadk.lasowość skaiutingu: inialy 
wychować młodzież w duchu janczarskiej uleg
łości wobec pm1slwa kapitalistycznego. Wpro
wadzony został podział między pracą 61J>Ołecz
:ną a t2lw. „w1a.5ciwą pracą harceJlSką", k·tóre 
dla Małkowskiego były pojęciami jednoznacz
nymi. Twom:y się 51Pecja11ny tyip pr-acy haT
ccr;sokiej, wzoirO!Wamy 111a meitoidach sik.autowych, 
dauącyoh chloipeu umiejętności przydaitn.e do 
wa•lki kolonialnej w Imperium BrytyjS:kiim, ałe 
zupełnie berużyitecZiilych w naszyich warun
kach. Isitoitą pracy ·harcerskiej wydaje się 
wiązanie węzełków, podczas gdy praca o kon
kretnej przydatności spoJecz.nej s1taje się zja
wiski-em siporadycznym. Przyswojona obrzędo
wość s!kautingu o niewy.tłumaczailinych symbo
la,ch, pod które moiŻna po.dstawiać dowolne 
walflto6ci, otParta na kulcie taijernniczej przy.ro
dy, sprzyjająca niesłychanie mistycyzmowi 
a tym samym po.glębieni·u przepaści między 
chłopcem a społeczeństwem, była jednym 
z bardz-iej isto1tnycih czy;n,nilków tego wycho
wa.nia. Ja•kie skutk.i osiągnięto tymi meto<la
mi o tym świadczy najlepiej historia harcer
Srtwa z lat o>Sta·lilli-ej wojny i po roiku 1945. 
Szare Szeregi - konspiracyjne ha,rcersbwo -
związa~y się na,jściśłej - z Armią Krajo,wą. 
Ogromna więks-zość haircerzy sZCtLeTZe wierzy
ła w aipo.li·tyczność A.K. sądząc, że nie repre
zentuje ona żadnye>h koncepcji us.brojowych. 

O stopniu, w jaikim :z;do1ano oderwać ha.r
cers•two o•d społecze1istwa, mówią n.am najdo
bitniej powojenne skłonności leśne wśród 
harrcerzy, przybierające w niektórych środo
wiskach, w wku 1945, zas·traiswjące rozmia
ry, a niesławnej pamięci Szczeci-n dał możność 
z.or•ientować się w ogólnych na,.;trojacil harcer
s.kich. Zetknięcie się z nieoczekiwanymi prze
mianami s.połecznymi nie mo.gło odbyć się bez 
w~trząsu w orga-nizacji, żyjącej idea.łami Pol
sik:1 prz.edwrześniowej. Powo'li prz.ecierały się 
oczy i fa;.1<:.t masowego ujarwnial!l.ia >Się harce· 
rzy w czasie os.tą,tniej amnesrbił ma swoją głę
boką wymowę. Pominięde udzia.tu Z.H.P. 
w ~ambo1ree, na S1kutek sprzeciwu, na jaki na
trafiły ze s·trony Międzynarodowego Biura 
Ska•u.tów słowa no•wego prawa: „Polska Demo
kra·tycz:na", wykazało, co stanowi istotę różn,i. 
cy między organizacją harcersiką a Baden-Po
weUowsk·im skautingiem. Zerwaliśmy ze skau 
1ingiem ; pollzliśmy da,lej drogą u;;po-lecz.nia
nia ha1rcerstwa. Obecne metody pracy, które 
zarstoso.wBJ11ie swe znajdą w akcji letniej roku 
1948, polegają na ich 61polecznej użyteczności. 
Wracamy do starych idei Malkowsikiego. 
Istotą harcerstwa slflje się znowu lconhrelna, 
realna praca dla Polski. Harcerze przeprowu
dzają radiofonizację i eleklryfikacjc;; wsi, sta
ją do _walki z analfabetyzmem, zrywają z filo· 
zo!Ją Jednego dobrego uczynku dziennic. Setki 
nieprz~dyskut?rwarnych problemów na•tury spo· 
lecz1nei 1 pohtyczonej sitają się tematem zain
ternsowań mllodzi.eiy har-ce.1,~1kiej . Odrzuca 
my przykrywkę apolityczności, ponieważ chce· 
my żyć życiem naszego spoiecze11slwa, któreqo 
interesy są naszymi interesami. Związek Har· 
cerstwa Polskiego przechodzi z roli ślepego 
narzędzia do rzędu organizacji uspołecznia. 
nyc~,. których celem jesl świadoma służba Oj-
czyzme. A. Albrecht. 

Teatr „OSA" Zachodni;t 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział' biorą: A. Dymsza, J. Pichel
ski, B. Halmirska, St. Piasecka. M Dą
browski, J. Darski. Z. Łuczak: H. Szwaj
cer, duet Sutt oraz orki-estra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 16-e.i, telefon 140-09. ll33-K 



Nr ~4 GLOS TOMASZOWSKl Str. fi 

Kronika Tomaszowa R o s n q nowe kadry 
wiejskich działaczy społecznych 

Komu winszujemy 
Sobota, 14 lutego 1948 r. 
Dziś: Walentego. 

Każne telelonr1: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga .Kobiiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - ·11 i 121 
Zarząd M;ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Tomasiów, u!. 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

Dojeżdżamy do byłego majątku ob- W 1946 r. rozpoczął się kapitalny 
szarniczego Niewikle w powiecie płoń remont gmachu. Pałac przebudowano 
skim. Zdala wi'dnieją już kontury bia i przekształcono na budynek odpowia 
lego o strzelistej wieżyczce pałacyku. dający wymogom Uniwersytetu Ludo
Tu mieści się uniwersytet Ludowy wego. 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Towarzysz Stachura oprowadza nas 

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM po gmachu. Oglądamy salę wykłado-
Niełatwo było doprowadzić zamek · wą, świetlicę, bibliotekę, internat prze 

do tego stanu. Majątek w wyniku pie znaczony dla uczestników kursu, mie-
szkania personelu pedagogicznego i ad 

cioletniej gospodarki niemieckiej i póź minisłracyjnego i td. Remont jest już 
niejszych walk był zupełnie zdewa- zakończony. 
stowany. W okresie przeprowadzenia 
reformy rolnej rozparcelowano go, a Inwestycje te opowiada nasz roz 
resztówka dość duża liczaca 104 ha mówca, pochłonęły 2 miliony złotych. 
ziemi wraz z zamkiem zost.ała oddana 

1 

Prawie wszystkie finasował Wąje
do dyspozycji Związku Samopomocy wódzki Zarząd Samopomocy Chłop
Chłopskiej. skiej. Jedynej poważniejszej subwen-

Węgiel interwencyjny 
Wydział Aprowizacji Zarządu Miej . 

I skiego rozpoczął z dniem 13 bm. roz
dawnictwo kuponów na węgiel inter
wencyjny w cenie 220 zł. za 100 kg. 
dla tych pracujących, którzy nie o-
trzymują kartek żywnościowych i we 
glowych. Kupony będą wydawane 
również emerytom i podopiecznym, 
którzy dotychczas węgla interwnecyj
nego nie otrzymali. 

Prócz tego zostanie rozprowadzony 
wśród ludności węgiel wolnorynkowy 
w cenie 389 zł. za 100 kg. Będzie on 
wydawany tym wszystkim, którzy 
prowadzą samocizielne gospodarstwa 
domowe. a dotąd węgla wolnorynko
wego nie dostali. 

Przy zgłaszaniu zapotrzebowania na 
węgiel należy przedstawić zaświadcz~ 
nie administratora domu, lub komite
tu domowego. ................. ...,. ...... ~ ..... ~..._...~ ........ ~~ ................. ~...._....._,. ~...._......._,......_,...._...~ ........... ....,.., ...... ~ .... ~ ..... .._... ...... ~..._... ...... ...._,.~ ...... ...,...._,.....,...._... 

Teatr $wietlicowy W ókniarzy 
Teatr ten istnieje dopiero od miesią 

ca, a już zdołał dac publiczności dwie 
premi!fry. Pierwsza to „Balladyna" i 
„Zrękowiny Krakowskie" na otwarcie 
świetlicy. Dwie te sztuki wystawione 
były dotąd osiem razy - dla robotni
ków,· młodzieży szkolnej, wojska i na
uczycieli z dużym powodzęniem. 

Drugi program był składany. Na 
całość jego złożyło się szereg obraz
ków scenicznych pod wspólnym tytu
łem „Uśmiechnij się". Nie była to jed 
nak rewia - widowisko niestety nad 
używane w świetlicach robotniczych. 

Dzięki swoim sukcesom zespół po
większył się do 70 osób i składa si~ 
z trzech samodzielnych sekcji: drama
tycznej, komediowej i rewiowej. Ist
nieje róv.mież zespół orkiestralny. Sek 
cja dramatyczna przygotowuje w tej 
chwili „Zaczarowane Koło" i „Dług 
honorowy". sekcja komediowa „Dzień 
bez kłamstwa'.', a sekcja rewiow! in
scenizacje regionaJne. B~dzie to cały 
cykl przedstawieil regionalnych, tak 
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·aada Naukowa 
Rolnictwa 

udatnie zapoczątkowany przez „Zrę
kowiny Krakowskie". Przygotowuje 
się obecnie inscenizacje z Podkar
pacia, a po tym z kolei na warsztat 
pójdą poszczególne regiony Polski. 

Chcielibyśmy nieśmiało wtrącić, że 
bardzo przydałoby się przedstawienie 
regionalne obrazujące folklor Dolnego 
Sląska i innych okręgów Ziem Odzys
kanych. 

Bardzo chwalebnym jest zamiar kie 
rownika Teatru Świetlicowego, ob. 
Wilczyńskiego obsłużenia zlotu bry
gad młodzieży słowiańskiej progra
mem ogólno-słowiańskim. Młodzież ze 
wszystkich krajów słowiańskich zje
dzie się pod Tomaszów dla budowy 
dalszego ciągu linii Tomaszów - Ra
dom. Wszystkie zespoły muszą się od-

powiednio przygotować, by były przy 
stosowane do gry na wolnym po
wietrzu. 

Przygotowywane obecnie „Zaczaro
wane koło" będzie wystawione rów
nież na najbliższym konkursie zespo
łów świetlicowych. Eliminacje powia
towe rozpoczną się już 15 marca. Po
za tym teatr ma zamiar obsłużyć aka
demię z okazji trzydziedej rocznicy 
istnienia Annii Czerwonej ·i akademię 
z okazji 100-ej rocznicy ,Wiosny Lu
dów". 

Zamierzenia to ogromne, ale nie 
wątpimy, że cały zespół Teatru Swiet 
licowego dołoży wszystkich starań, by 
nie zawieść przychylnie już do niego 
ustosunkowanych widzów. 

Kronika milicyjna 
Ob. Zakrzewska Leonarda, zamiesz- wszczął awanturę. Oczywista, Najss 

kala przy ul. Zgorze:Lickiej 43, zamel z żadną władzą nic nie miał wspólne
dowala w komisariacie MO, że ubie- go. Stanie on wkrótce przed Sądem 
głego wieczoru włamali się do jej mie Grodzkim. 
szkania złodzieje i skradli pantofle • * • 
damskie, 3 metry towaru, damski swe Myga Aleksander, zam. przy ul. 
ter i inne przedmioty. Władysława 14 i Ignaczak Stanisław 

* z tegoż domu zostali osadzeni w aresz 
Z mieszkania ob. Piwowarskiej Wa cie za notoryczne opilstwo. 

cławy, ul. Jasna 5, skradziono futro, • * „ 
dwie pary bucików. i żakiet. I Komisariat MO. w Tomszowie po-

w dniach 9 i 10 lutego rb. odbyło się w •~ł* daje do wiadomości, że dozorcy i wła 
Krakowie zebranie prezydium Naukowej Ra- Do mieszkania ob. Kościelskiego J ó ściciele domów, którzy nie będą wysy 
dy jłolniczej pod przewodnictwem rektora zefa, uJ. Główna 13, pr1yszedł Najss pywali piaskiem chodników w czasie 
SGGW prof. Mariana Górskiego. I Ryszard u.I.. Główna 41 i podał się za ś1'.iegu i m.ro~u - karan~ będą doraź-

w pierwszym dniu obrad prezydium rady przedstaw1c1ela władzy, a po tym nie wysokimi mandatami. 
dyskutowało nad zagadnieniem upowszechnie ' 
nia oświaty rolniczei. Na ten temat dłuższy 
referat wygłosił prof. Anatol Listowski (z Kra 
kowa), W wyniku dyskusji uchwalono m. in. 
powołać do życia sieć ko1espondentów, popu 
laryzujących naukę rolniczą i wciągnąć do 
tej akcji powiatowych i gminnych instrukto
rów rolniczych, 
Następnie prezydium rady omawiało wyni

ki zebrań komisyj fachowych, jak: hodowil 
roślin, komisji ekonomiczno-rolniczej, mecha
nizacji rolnictwa i in. powołanych przez Nau
kową Radę Rolniczą, dla opracowania progra. 
mu działalności w poszrzególnych działach 

rolnictwa. 

Przyg.ody ~·"~' 
Jasia 
Wienioi~IJ 
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cji w wysokości 500 tys. zł. udzieliło 
Ministerstwo Oświaty. Tu odbywać 
się będą kursy dokształcające dla wiej 
skich działaczy spółdzielczych, semi
naria dla sekretarzy gminnych a nara 
zie ... 

WOJEWóDZI\A SZKOŁA 
ZWM i ,.WICI" 

W salach rozbrzmiewają wesołe, 

młodzieńcze głosy. To rozprawiają 

ZWM-owcy i Wi~iowcy, którzy przy
byli na dwunastodniowy kurs organi- · 
zacyjny dla przewodniczących kół 

wiejskich względnie Zarządów Gmin
nych. 

Kurs zorganizowany . został wspól
nym wysiłkiem kierownictwa obu orga 
nizacji i liczy 50 osób. Program kursu 
jest obszerny. W ciągu tego krótkie
go czasu trzeba nauczyć .się wiele. Po 
znać historię Zwią,.zku Walki Młodych 
i „Wici", wysłuchać wykładów o no
wej drodze rozwojowej Polski Ludo
wej, referatów o działalności i zada
niach ZSCh., przedyskutować „Prawo 
Zetwuemowca" i problem współzawod 
nictwa pracy na wsi. Tematy wykła
dów pogłębione na seminariach. 
Poważne miejsce w programie kursu 
zajmują zagadnienia pracy świetlico
w~j i organizacyjnej. W godzinach po 
południowych, odbywają się ćwiczenia 

praktyczne, podczas których słucha
cze dowiadują się jak zorganizować 
zespół artystyczny, przeprowadzić ze
branie koła, jak składać sprawozdania 
z pracy i t.d. 
PIERWSZE LODY ZOSTAJĄ PRZE

LAl\IANE 
Jakkolwiek mało jest czasu, mło 

dzież nie byłaby sobą gdyby nie uda
ło się jej „uszczknąć" kilku chwil dla 
rozrywki. Wieczorami świetlica' roz
brzmiewa zetwuemowiciowym chó
rem, młodym śmiechem, zabawą. Na
wiązują się pierwsze nici przyjaźni. 
Zetwuemowcy z Przasnysza i Działdo 
wa, wiciowcy z Mławy i Ciechanowa 
popisują się piosenką, recytacją. Ktoś 
czyta głośno artykuł gazetki ściennej, 
którą redagują słuchacze kursu. 

Jakaś grupa dyskutuje o radiofoni 
zacji wsi, która wszystkich tu pasjo
nuje, niektórzy słuchacze pojadą na
wet na kurs radiotechniczny. 

Mija wieczornica słuchaczy między 
organizacyjnego kursu. Zbliża się na 
stępny dzień uporczywej, pilnej na
uki. 
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Ceny ogłoszeń 
za tekstem Nelu. 

do 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

30 25 
45 
60 
75 
90 

40 
55 
65 
85 

Drobne 
25 zł za wy 
raz Poszuk 
pracy 15 zł 

za wyraz 

W drugim dniu obrad odbyło się posiedze
nie komisji zootechnicznej Rady pod przewo. 
dnictwem prorektora Uniwersytetu Jagielloń
skiego prof. Teodora Marchlewskiego, Omó
wiono zagadnienia doświadczalnictwa zoote
chnicznego oraz ustalono m. in. podstawy je
go organiza~ji na terenie całego kraju. D - 018427 - Ja w tę! - A ja w tę! - Nie chcesz? To niel · Rozwód cyklistów. 

\Vydawcn: Woj. Komitet PPRwLodzi. Komit!'t Redakr.yjny. Red.I Adm. Lódź,Piotrkowski.86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
n..;Q• nałoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50.Kon.t" PKO VII-1505. Zakł Graf RSW •• Prasa". Administracja nie p:rzyjmujP. odl)Owiedzialności za terminoWY druk Ol?łoszefl. 
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Z żqcia Partii 
WSPOJ ... N.E ZEBRANIE KÓŁ PRZY WK PPS 

I KŁ PPR 
Dziś o godz. 16 w sali konferencyjnej WK 

PPS ul. Jaracza Nr 45 odbędzfo się ws:.J.Jlne 
zebranie kół pa.rtyjnych przy Komitecie· Łódz
kim PPR i Wojewódzkim Komitecie PPS. 

Referat n. t. „Biologiczne podstawy mark
sizmu" wy1łosi tow. prof .. J. Żukowski. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18.4!'i w nnwym lokalu dzielni- ' 

cy Śródmieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od
będzie się ze branie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ŚRÓDMIEŚCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Piotr kowskiej 53 odbędzie się zebranie in
struktorów i prelegentów Śródmieścia. Re
ferat o sytuacji międzynarodowej wygłosi tow. 
mgr. Zebruwski. i 
Obecność wyżej wymienionych obowiąz

kowa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 
Dziś u godz. 15.30 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele
gentów Bałut. 

UWAGA, SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR GÓRNEJ-LEWEJ! 

Wydział Propagandy przy Komitecie Dziel
nicowym Górnej-Lewej zawiadamia, 3e w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien
kiewicza 102. 

Bibliotelm będzie dostępl!a dla członków i 
sympatyków Polskiej Partii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm. o godzinie 17 w lo

kalu dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR obowiązkowa. 

tJWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
STAR<)MIEJSKIEJ! 

W poniedziałek l(; bm. o godz. 17 w lokalu 
\\'łasnym pr.:y ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
1ię zebranie prelegentów i Instruktorów Sta-
1'0miejski1oj. 

~EBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym adlJędą si4 zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach f instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutywa. 

ŁEKED Chocianowice. 

O gGdzinie 14 posiedzenie egzekutywy ko
mitetu fabrycznego. 

GÓRNA 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 f. „Bi

sifam". 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 12 Kwas Węglowy. 

FABRYCZNA PZPF Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 

Przem. Pap., Centr. Zaop. Przem. Pap. O go
dzinie 17 n:siążka Nr 1, Wojew. Zarząd ZWM. 
O godz. 17.30 f. „Hi:;:sz". O godz. 13 Koło pr.zy 
Spółdz. Zw. Inw. Wi-«jen. · 

ST AR O MIEJSKA 
O godz. 15-tej PSS - Koło Nr 6. O godz. 11 

Pasmante!"ia - Łódź-Północ. 
O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 

f „Rafała". O god~. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
Pracownicy biura PZPB Nr 2 . 

BAŁUTY 
o godz. 14 „Azbt:st". O godz. 18 Koło tere

nowe „Żabieniec". 

ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 
O godz. 14 PZPW Nr 36. O godz. 13,30 CT 

Składnica J'rzędzy. O godz. 14 zebranie kol
porterów komi.tetów fabrycznych. 

6L©S 

Ze sport'! 

W powodzi ·paragrafów 
utonęli pieścia.rze ,,Grochowa,, 
POZNAN (o,bsł. wł.) 

Odnośnie odwołania „Gro
chów" (WaJT<S.Zaiwa) z dnia 
IO lutego 1948 r. w srpra
wie walkoweru uzyrsikarne
go przez zawodnika Kli
m.ee.kiego w dniu 8 lu~ego 
1948 r. z pawodu niesta
wienia się z,arwodnirk0a Ar
chackiego, zarząd PZB po 
starnowił uchwalą z dnia 
12 lu.tego br. oddaf.ić wy
żej wspomniarne o•dwoia
nie, a to z powodu: 

a) niezastosowarnia się 
do zarzadzeń PZB z dnia 
26 stycziiia 1948 :r., i ko

munika,tu Wydziatu Sportowego Nr. 9 z drnia 
30 stycznia 1948 r., 

b) nie.wiplacenia taik.sy odwoławczej, prz.e-

widzł·a:nej w paragrafie 58 startutu PZB w wy
sokości ?Jl. 400, 

PostainoiWieme powyższe, ocl kitórego od
wołania już niema jest wed!ług pa•ragra1f.u 58 
stai~utu PZB ostateczne. 

Jako uzaisadnienie . zarząd PZB poda,je: 
Wa•lk.0a Klimeoki - Archaclki, kltóra od

być się miała w dniu 8 lrutego 1948 r. w Byid
g05zczy była wyzmaczona na ten dzień pis
mem PZB z dnia 26 styrczn.ia 1948 r. ma.z ko
munika•tem Wydzia.Ju Sporfowego Nr. 7 z dln. 
30 styC'llnia 1948 r. · 

W zarządze·niaich tych wyriliŻnie za.znaczo
no, że .prawo decyzji o ewentuailnej 111iezido•l
no.ści do walki morie wydać jedym:ie letlrnrz 
PZB względnie jego z-astępca i że w innym 
wy;pa.dku, w razie niestawienia się jednego · z 
zawodników wygrywa jego przeciwrn'ik wail
kowerem. 

„Gr.ochów" zaTZądzende to z,in.goro-w<M, 111ie 

zastosplWl\ljąc się do tegoż i nadesłał telegra· 
ficzme zaiwiadomienie n<t 36 godzin przed wy. 
zmaczOl!lą daitą spotkania, że Archaok:i Z'Osltal 
zwolniony ;prz€'Z lekarzy P01ls'k.ie,j YM.cA w 
Wa.rs'.llawie. 

Obow.ią7Jk.iiem „Gwcl!oiwa" było w myiśl za 
rządzenia PZB Sltaiwić z.awodnika Arahaidkie
go mimo ko111<buzji rręki do Wi'l.g.i .i baidarnia le
ka.rskiego. Jedyinie .sta.n OJbłori:ny Archackiego 
mógł 71Wol1nić „Gro{)hów" oid tego orborwią:~kill. 
Strun talkii mu.siał.by oczywiśc.i-e również być 
s:bwJer<lZ'OIIly przez lelk.a<rza za.ufrunego tj. przez 
lelkairza PZB 1UJb jego zastępcy OZB. 

Sw.iadeotwo leka!I.sk.i.e, wystaWiO<Ile 'P'I'ZeZ 
lekiarzy Po·1slk:iej YMCA zosta1lo PZB doręczo
ne d0jpiero w <lrniu 9. 2. 1948 r. ~o jest ip<l ogro 
szeniu waibkoweru. 

Siatkarki Czechosłowacji 
walcz~w dziś z Polkan1i 

Darlszyrm obowiązkdem „Gro-ahowa" byJo 
Z<a1wiadomić nartyohmi·asrt P01lski Związek BoGc
ser&k.i o ko'll•tuzji po otrzyrmamiu za·rządzen.ia 
z dnia 26. 1. 1948 r., i .30. 1. 1948 r„ g:dy!i o 
k<Jrntuzji mtl6iał KS „Grorchów" jrmi: wiedzdeć. 
Jaik. bO<W.ieim „Grocihórw" w odworłaniu swym 
<pQidaje, ikolllllu:z;ja została o<lmiesio;na ma zawo
dao\1 Sląislk - Waorszaiwa, to jes.1 w drniru 18 
sty=ia 1948 rr. 

Dzisiaj zostanie rozegramy w Wall'S:z.aiwie ln11;stępująco: ~zczawińska, .Zalkrze:vska, Woj~
mecz sia·tkówki kobiecej między reprezenta- wodzika, En,gh&Z, Felska, Prnszynsik:a, Brzes
cjaani Czechosłowacji i Po·lski. n'iowsk,a, Tormasi<ków.na, Sinorad7Jka, K~air-

W niedziel~ odbędzie się _mecz pollll.ic: ·'-.- r i::zy~ skład WarS1Lawy wejdą: P.ruszyńsika, 
reprezentaciam1 Pragi Ozes.kieJ a Wa!I'SzaN. ;• I • l!Źcioka, Szc.zaiwińsika, finglisz, Wodeiwódzka, 
Oba mecze odbędą się w sa•li YMCA. j Pa<lhlowa, Kozłowska, Wiśniews!ka, Werew

Sklad reJPrezenitacji Po1JSik,i •przedstaiwia 6ię ska. 

Wobec powymzego, zy<Jc1nie z pierwot
nyim zarrządzeruem, odbędzie się w :nadch<llhlt 
cą niedzielę lliPOiJk.anie rewarnżowe „Wa.nba" -
„Grochów" w Poznarniu. 

Tyde P.ZB. Czy d<Jjdzie do rewramiu „War
ta" - „Gromów"? - wąTpirmy. O ale nam 
wia<lormo, warSl'.llawiacy do Pozmarnia !llie poja
dą. 

Czech V~na~ zdetronizowany Button USA. 
mistrzem świata w jeździe f1gurowef 

Niedawno w Związku - Radzieckim odbyły się 

mistrzostwa w boksie. Na zdjęciu - wscho
dząca gwiazda: Mikołaj Kirow, dobiera się nie 

na żarty do mistrza ZSRR. Gawriłowa 

21:16, 21:18, 16:21, 21:12). 
Finarł gry podwójnej panów przyn• ~wy 

cięstwo Czechom - Stirpkowi i .Vainie, którzy 
pokonaJi parę amgie!S1ko - węgierslką Haydon, 
Sooe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

Grę mieszaną wygrała' pa.ra ameryka.ńsika 
Mil~'5, ThaU xwydę.żając pa.rę cze&ką Va.n.a, 
Pokolllla 3:2 (13:21, 14:21, 21:18, 21:19, 21:12). 

W filna1e · gry- podwójne•j pań ~riumfowały 
Angielki Thoma.s i Fran:ks, k.tóre z.wydężyiły 
swoje rodaCTJki Beregi i Elliot w sfosunk•u 3:1 
(17:21, 21:12, 21:19, 21:8). 

DAVOS (absł. wł.) - Po zwycięsitW<ie mi• 
strzów olimpij&ich Lamm.oy i Baugniet (Belgia) 
w jeździe figurowej rpa<rami_. nowy sukces na 
mistrzostwil.oh świata w jezazie figur01Wej na 
łyż.wadl odniósł mi&'łrrz Ol!impijsk.i, Amerylka
nin Richarrd Bwttrnn. Tyrm rrarzem Bu:tt-0111 zwy
ciężył zdecydotwall.ie swego naijwiększego k<J!ll· 
kurenta, GerschwiHara, .kibó;ry ,po<lOlbnie jak 
w St. M00oi•l2 zaidowolić się musiaił wicermi
strzostwem. Trzeci bytł Ki-raly (Węgry). 

W <la•l;szym ciągu mistrzosbw ,świaita rozpo
częła się jarzda figurowa pań, w kitórcj iaecy
dowa'llą faw0<ry•t·ką jest Ka1narlyjka, B<1T.ba•r-a 

Sco•tt. 

Rade macher fle z kon kurency iny 
J'-"łk przedstawia się sytuacja w naszym pięściarstwi.o 

po pierwszym obozie przedolimpijskim ? 

Rademacher 

Po zalkończellliu !j>lierw
&ze•go Olbozu p.rz.edolim
pijSlkiego pięściairzy, łqpt. 

spo!'torwy PZB Ka~imie<rz 
Derda Sl!:wier<lził, iż olbóz 
w Grnieżnie dohnze spełn-il 
swo•je za.dalllie. U wszyst
kich zawodników, którzy 
?Majdorwali się :na oibozie, 
widać wieł.ką papr•awę for 
my. Nairybeik., którym dziś 
dyspoJmjemy, - pozwoJi 
nam za kilka lait osiąg!lląć 
c.zoJ0<yvą pozyoję w bok

gach lżejs.zych. Gumowski i Tyczyński starno
wią Jcl111Sę wyirówn11111ą. W wadze koguciej Ba 
ZCl'.I\nik, K;r-uża i Grzywo·cz przedsta<wiają do· 
bry poziom, podorbrnie jalk w waidze pió.rik.o
wej Aintkiew.icz, Adamski H. Baracri.<YWsiki I. 
W wa·dze lekikiej lllar.azie jedynie Radema{)he:r 
przedstaiwia wysOtką klasę. CzołóWlkę w wa
dze półśredniej Sltanowią Ch.ychła, Olejnik, 
W.hlcliń&ki i Kula. W waidze sredmiej z kiadry 
młodych wysuwają się na czoło Cebulaik i 
Armbroż. Kpt. Der.da sądzi, iż młodzi podtrzy
mają przedwojenne tradycje pięści•a115.twa poJ
skiego. 

sie eurnpejsik.irm. PZB zor- Pod znahie,., li( OJZO 
ga•niruje jesZJCze dwa po- • • • 
doibne _obo~y. 111a .któryc:11

1
. YMCA (GdaDSkJ gra W Łodzi 

uczestmczyc będzie naiJ-
ba.rdziej' Ultarlenfoiwany na- Ostaibnio odbyły się da•lsze mecze w k<J-.;:zy-
rvbek bolkisemk:i. kówce męslciej o miSl1:rwl51two k1a.sy A akręgu 

Nie dOlbrze przea..&tawia się - 7ldarniem ka łódzkiego. Haircerze po ładnej wailce pokona:Ji 
pitallla s.po.rtowego PZB - sytuacja w wa- zespół ŁKS-u w stosunku 35:32 (15:10). Obie 

drużY'IlY walczyły armbitnie. Zwycięstwem tym 
Dzisiersze imprezy sportowe HKS po1prawił sobie szanse na uzyiska;nie 

pierwSllej loik-aty w końcowej tabeli. 
Kalen<lairzy.Jc spo.rtowy na dzień dzisiejszy W spotkarniu TUR II - AZS, poraikę po-

przewiduje na;;itępują.ce imprezy: nie,śli aik.a<lemicy w st-0s.unilm 12:24 (5:12). 
ZA WODY KOLARSKIE NA ROLKACH - W dalszym ciągu spotkań o misitTZostw-0 

w hali Wimy o gock. 18-tej odbędą się wyści· Ligi koszykowej odbędą się mecze z udziałem 
gi kola.rakie na rolkach. W prograimie - poje- YMCA z Gdańska. Zarówno YMCA łód7Jka, jak 
dymek Bek - Pietraszewski. i TUR, który po os.tartnim zwycięsrtwie nad 

PIŁKA RĘCZNA: w sali YMCA o godz. 18 Wisłą poprawił się w formie, ma.ją sz.anse na 
- za.wody koszykówki żeńskiej o mis.trzostwo pokona.inie gości. W sorbo0tę z YMCĄ gdańską 
k·lasy A: 'llryivo.' - HKS. O godz. 19 - o mi- gora zespół TUR-u, a w niedzielę - YMCA 
s~rzos.two Ligi: TUR - YMCA (Gdańsk). łódzka. 
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Program radiowy na dziś c leb na k a r t k I„ \ Program na sobotę 14 lutego 1948 r. 1· zyka taneczna. 22 •. 45 (Ł) Kon.::ert życzeń 
12,08 Wiadom. połudn, 12,15 „Z mikrofo- (cz. 1).22,58 (Ł) Omow. prrgr. lok. na 3ut;o: 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
wizacji - podaje do wiadomości, że począw
szy od p1miedziałkn dnia 16 lutego rb. na. 
k11-rtY żywnościowe · miesiąca lutego rb. oraz 
na karty z tegoż miesiąc:i. z naclrukiem R. C. 
A (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
drugą dekadę tegoż miesiąca realizowane bę
dą nast<;r.ując!' Gdcinki na. chleb: 

CHLEB W CENtE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 

III nem po kraju". 12.25 Rezerwa. 12,30 Koncert 23,0? Ostat. wiadom. ~3 ,20 (Ł) Koncert ~Y:-
KAT: · · · rozr wko 13 15 Przerwa t4 OO Koncert. czen (cz. Il). 23,55 Wiadom. z ostat. chwill. 

na odc1nk1 nr nr 6, 7, 8, 9 t 10 po 0,5 kg. chle- 14 40Y R "'!Yt 1· f t' . is 00 ' .Ł) D b 24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 
b k "d d · k , eci a or ep1anowy. , l „ o re 

a na az Y .0 cme · serce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko-
KAT. I. R. 1 KAT. I. R. R. C. A. ściuszce 15,15 (Ł) Utwory na k.wartet. 15,35 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10 11, i 12 po 0,5 ~g. (Łl Wiadomości lokalne. l.'i,40 tŁ) Rozmaite- DOKSZTAŁCANIE 
chleba na l•ażdy odP,inek. ści 16,00 Dziennik. 16,10 [Ł) Wywiad 1 Za- W PRZEMYŚLE KONFEKCYJNYM 

KAT. II. R. stępcą Dy1. Generalnego CZPWł. inż. Czesła- Staraniem Wydz-iału Kulturalno-Oświato. 
na odcinki nr nr 5, 6, "I i 8 po 0,5 kg. chleba wem Bąbińskim na temat rezultatów współza- wego zarządu Gł. zw. 7.:aw. Prac. p zem. 
na każdy odcinek. wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok . . . • 

1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych. Konf. Odziezowego, uruchom10no przy Osrod-
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 KAT. IRD3, k K f k 1 Ł d i k d 

KAT. 1. i KAT. "I:. R. c. A. IRD7 IRDl2 R C A 17,00 „Przy sobocie :>o robocie". 18,15 „Me-, u on e cyjnym nr w o z ursy o-
na odcinki m nr 9. 10, 11. 12 .. 13, 14, 15 16 na oddnki nr ~ .; 8: 9, IO, 11 i 12 po 0.5 kg. lodie operetkow?"· . 18.45 Kwadrans , p7ozy .. kształcające w zil.kresie ~zkoły powszechnej. 
•1 17 _>o o,5 kg. chleba na ka:':c.y odcinek. h' b. k. "d d · k l9,00 {Ł) Reportaz dzwiękowy _Pt ,Włokmarze Na kursy te przyjmowana bedzie młodzież 

c .e a na az Y o cme · obradują w Łodzi". 19.15 LeK ci i' języka ro- . . .. 
KAT. F . KAT. „C" i KAT. „C" R. C. A. syjskiego. 19,30 Muzyka p'llska 20,oo Dzien- powyżej lat 18, rekrutu3ąca się z pracowmk~w 

n~ odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11, 12 i 13 po C,5 na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba nik. 20,50 Pog _ sport. 21 ,00 Aud. słowno-mu- konfekcyjnych. 
kr. chleba na każdy odcinek. , na każdy · odcinek. zyczna, 21,45 Aud. Biura Studiów. 22,00 Mu-

• 
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